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Tajemnica śmierci gen. Wł. Sikorskiego
Rewelacje Ottona Skorzennego i „Narodowca"

Gon Sikorski oferą zoMcbti Hioudców i aidcrsowców
t Sprawa tragicznego zgonu gen. Wła
dysława Sikorskiego nie przestaje nie
pokoić umysłów polskich. Oficjalne o- 
świadczenia rządu brytyjskiego są nie
wystarczające. Mówią o defekcie mo
toru samolotu, lecz nie wyjaśniają 
przyczyny. Kto właściwie spowodował 
śmierć generała Sikorskiego? Polacy': 
Anglicy? Niemcy? Dotychczas naj
mniej było podejrzeń w kierunku nie
mieckim.

Obecnie możemy podać rewelacyjne 
oświadczenie złożone korespondentowi 
paryskiego dziennika „Le Matin“ przez 
Otto Skorzennego, człowieka, którego 
Hitler używał podczas wojny do naj
tajniejszych i najniebezpieczniejszych 
wypraw. Skorzenny w śmiałym wypa
dzie lotniczym porwał z rąk straży 
włoskiej Mussoliniego, aresztowanego 
po przewrocie przez rząd Badogłio. 
Skorzenny, były Obersturmbahnfueh- 
rer SS uniewinniony przez trybunał 
amerykański w procesie o przestęp
stwa przeciwko ludzkości, został nie
dawno współpracownikiem biura do 
spraw historii wojny w sztabie ame
rykańskim w Kassel i w tym charak
terze złożył oświadczenie pismu „Le 
Matin",

go armii polskiej, w którym zasiadali 
najpotężniejsi na mocy swoich stano
wisk i równocześnie najwięksi wrogo
wie polityki Sikorskiego.

Churchill pośredniczył, 
ale II oddział psuł robotę 
Churchill zdawał sobie sprawę ze 

znaczenia zerwania stosunków polsko- 
rosyjskich. Zaczął więc pośredniczyć. 
Za ustąpienie Kukiela, można było 
utrzymać stosunki polsko-ręsyjskie. 
Oddział Drugi zagroził jednak Sikor
skiemu buntem wojskowym. A jak 
wiadomo już, w r. 1941 Raczkiewicz 
i gen. Sosnkowski buntowali się, kie
dy Sikorski zawarł przy pośrednictwie 
Anglii umowę polsko-rosyjską. Od 
tego czasu szła tajna robota w wojsku 
przeciw Sikorskiemu, w której brali 
udział Hauke-Nowak, Doboszyński i 
inne tego rodzaju smutne typy i na
rzędzia wrogów Sikorskiego.

Hitler i Bormann wydali wyrok 
na gen. Sikorskiego

Na początku roku 1941 Hitler zwołał 
tajną konferencję, na której radzono, 
jak „pozbyć się wszystkich szefów opo
ru europejskiego". Pod wpływem haseł 
rzucanych przez ruchy oporu począł 
się bowiem budzić wszędzie duch naro
dowy i stawał się niebezpieczny nie 
tylko dia planów niemieckich ujarzmie
nia Europy, ale także dla samych wojsk 
Okupacyjnych.

Doradca i późniejszy zastępca Hitle
ra, Marcin Bormann, który do dnia dzi
siejszego ukrywa się przed karzącą rę
ką sprawiedliwości, zaproponował wów
czas zgładzenie wszystkich czołowych 
osobistości spośród przeciwników Nie
miec.

Na początku roku 1941 wydany 
żostat przez naczelne czynniki nie
mieckie wyrok śmierci na gen. Wła
dysława Sikorskiego.

Opór stawiany Niemcom w Polsce 
i był najsilniejszy w Europie, a liczba 
i sił zbrojnych stojących pod komendą 
| gen. Wł. Sikorskiego była największą 
’ wśród narodów, jęczących w niewoli 
\ niemieckiej podczas wojny. Nienawiść 
I niemiecka do Sikorskiego i wola zgła- 
| dzenia Go miała swoje przyczyny.

Żona szefa II oddz. odwiedzała 
w Berlinie admirała Canarisa

Rewelacje Skorzennego zaopatruje 
| ńie mniej sensacyjnymi uwagami „Na- 
I rodowiec". wychodzący w Lens (Fran- 
I Cja).

Szef niemieckiej służby tajnej, admi
rał Canaris, jak pisze „Narodowiec", 
odbywał w Berlinie częste narady z żo
ną jednego z szefów polskiego II od
działu (stanowiącego centrum oporu 
przeciwko polityce gen. Sikorskiego) i 
Pewnego dnia osobiście odprowadził ją 
na dworzec w Berlinie, skąd przez Fran
cję, Hiszpanię i Portugalię udała się do 
Londynu.

Kiedy Sikorski na wiosnę r. 1943 
hawił na Bliskim Wschodzie celem 
«śniierZenia buntu gen. Andersa i jego 
oficerów przeciw polityce swojej, Ca- 
haris dwukrotnie bawił w Hiszpanii 

I w tym samym czasie.
Niemcy mieli nadzwyczajne powody 

do zgładzenia gen. Sikorskiego właśnie 
, tym czasie.

r
Śmierć Sikorskiego miała, być 
niemieckim zarzewiem sporu 

aliantów
Dokumenty wszelkie wykazują, 

że Niemcy sądzili, iż jedyną drogą 
do uratowania się od katastrofy, 
było pokłócenie Aliantów z Rosją.

Za główny do tego celu środek 
uważali sprawę polską.

Toteż Niemcy, zawarty przez Sikor
skiego w lipcu r. 1941 traktat polsko- 
rosyjski uważali za najcięższy cios dla 
swoich nadziei. Przy pomocy siedzą
cych w Londynie przyjaciół paktu 
Polsko-niemieckiego udało się im z 
okazji Katynia doprowadzić do zer
owania stosunków polsko-rosyjskich.

Do zerwania przyczyniła się walnie

r

Przemówienie w Kairze prelu
dium śmierci gen. Sikorskiego

Ponieważ Sikorski jako człowiek 
mądry i przewidujący zdawał sobie 
sprawę ze szkód, jakie w przyszłości 
powstaną dla narodu polskiego z ta
kiej sytuacji, więc chciał jak najprę
dzej zapobiec szkodzie i zło naprawić:

Oświadczał więc osobom zaufanym, 
że stosunki polsko-rosyjskie powinny 
być podjęte najdalej za trzy miesiące. 
Aby to podjęcie przygotować, udał się 
właśnie na Bliski Wschód. I w tym 
duchu przemawia! przez radio w Kai
rze.

Przemówienie to było sygnałem 
dla Niemców i ich tajnej służby, że 
należy „działać**.

Skutkiem było uszkodzenie w samo
locie Sikorskiego rurek dla dopływu 
benzyny już w Kairze a następnie 
„katastrofa'* w Gibraltarze.

Andersowcy pili zdrowie „Li- 
beratora“, w którym zginął 

Wódz Polaków
• Śmierć gen. Sikorskiego wywoła
ła nieukrywaną radość w polskim 
Drugim Oddziale. Faktem jest, że 
główni umundurowani wrogowie 
polscy gen. Sikorskiego w Londy
nie zebrali się w dzień śmierci na 
ucztę i pili na cześć „Liberatora** 
(nazwa samolotu oznaczająca „o- 
swobodziciel**), który ich „uwolnił** 
od Sikorskiego.

Faktem jest dalej, że agenci polscy 
rozsiewali w owej chwili po Londy
nie pogłoski, że śmierć Sikorskiego 
spowodowały Sowiety. A kiedy to wy
dawało się nieprawdopodobne, bo Gi
braltar jednak był zbyt odległy od 
Rosji, a Sikorski cieszył się raczej 
poważaniem u miarodajnych czynni
ków rosyjskich, wówczas zaczęto sze
rzyć pogłoskę, że winę ponoszą An
glicy: To planowe oszczędzanie Niem
ców, było już wówczas wysoce podej
rzane, jak było podejrzane u Sosn- 
kowskiego urąganie Anglikom podczas 
powstania warszawskiego, a oszczę
dzanie Niemców.

Na mocy tej taktyki Anglicy już 
w r. 1943 mówili członkom Rady 
Narodowej, że z całego zachowa
nia się polskiego wynika, iż wpły
wowi Polacy, szczególnie w woj
sku chcą zwycięstwa Niemców.

Rewelacje swoje kończy „Narodo
wiec" następującą uwagą:

Uczciwi Polacy, którzy dziś poszu
kują przyczyn katastrofy polskiej i zu
pełnego zmarnowania wysiłków żoł
nierza polskiego i ofiar narodu pol
skiego nie powinni zapominać o po
wyższych faktach, jeżeli nie chcą być 
pchani na fałszywą drogę przez tych, 
którzy są głównie odpowiedzialni za 
nieszczęścia Polski i narodu polskiego.

W defiladzie jaka odbyła się w Poznaniu w dniu święta zbratania społeczeń-t 
stwa z armią — imponująco prezentowały się jednostki broni pancernej

Nowy plan odbudowy gospodarczej Europy
Ostatnie uchwały konferencji 16 państw 

nie zadowoliły Ameryki
Sprawozdanie ogłoszone w niedzielę 

wieczorem przez specjalną podkomisję Waszyngtonu, że rząd Stanów Zjedno- 
utworzoną przez europejską konferen- czonych dąży do ponownego zwoła- 
cję gospodarczą w ramach ONZ na
wiązuje do powrotu do dawnych zasad 
wielostronnej wymiany handlowej w 
Europie.

Podkomisja zaleca, aby amerykańską 
pomoc w* dolarach użyć nie tylko na 
bezpośrednie zakupy w Ameryce, ale 
również celem ożywienia handlu po
między krajami europejskimi.

Ponadto podkomisja zaleciła utworze
nie , organizacji centralnej, która by 
działała w charakterze izby dla regu
lowania płatności pomiędzy różnymi 
krajami.

Szczegóły takiego planu mają być przed
miotem- rozważań przedstawicieli 16 kra
jów, którzy wzięli udział w europejskiej 
konferencji gospodarczej. Rozważania te 
mają się odbyć przed najbliższą środą, a 
rządy Stanów Zjednoczonych oraz między
narodowy fundusz monetarny zaproszone 
zostały do wysłania obserwatorów na te 
obrady, (p. r.)

Korespondenci polityczni donoszą «’

Najwyżsi Dostojnicy Państwowi
w gościnie u poznańskich kolejarzy I robotników

Bezpośrednio po zwiedzeniu Szkoły 
Podchorążych, Drukarni św. Wojcie
cha, Publ. Szkoły Powszechnej przy 
ul. Berwińskiego oraz Zakładów Siły 
Światła i Wody Dostojni Goście od
wiedzili poznańskich kolejarzy i pra
cowników Zakładów Cegielskiego.

Już w najwcześniejszych godzinach 
rannych można tyło wyczuć na tere
nie warsztatów nastrój radosnego pod
niecenia i niecierpliwego wyczekiwa
nia. Kiedy krótko przed godziną 10 
samochody, wiozące Prezydenta Rze
czypospolitej 1 Marszałka Polski za
trzymały się przed bramą głównych 
warsztatów P. K. P. przy ul. Roboczej, 
reprezentacyjna orkiestra .. kolejowa 
powitała Dostojnych Gości hymnem 
narodowym. Wyprężona na baczność 
kompania honorowa S. O. K. odprowa
dziła gości poważnym zwrotem głów. 
Prezydentowi oraz Marszałkowi wrę
czono kwiaty. Przybyłych powitali: 
wiceminister komunikacji —— inż. Ba
licki, dyr. dep. mechanicznego M. K. — 
inż. Młotecki, dyr. P. O. K. Poznań — 
inż. Stodolski w otoczeniu wicedyrek
torów, naczelników poszczególnych 
wydziałów i służb oraz najstarszych 
pracowników warsztatowych.

Rozległe warsztaty zatrudniające 
około 5 ty«. pracowników huczały peł
ną pracą, gdy Dostojni Goście przemie
rzali ogromne hale, zatrzymując się tu 
i ówdzie, by zamienić kilka z,dan z po
szczególnymi pracownikami ;ub gdy z 
zainteresowaniem przyglądali się roż
nym działom produkcji i naprawy.

Z wyraźnym wzruszeniem składali 
raporty Prezydentowi i Marszałkowi 
najstarsi- służbą kierownicy działów: 
Franciszek Chruszczyński, Pracujący w 
warsztatach bez przerwy od 4o lat,, to- 
masz Jarzębowski, Jan Kuligorski i Le 
Si Menka - mogący szczycie się 40- 
letnią służbą Wszyscy oni dzięki swej 
fachowości i sumiennej pracy zajęli 
kierownicze stanowiska i mimc' Pode
szłego wieku są Państwu 1 Narodowi 
W^Z©Ce szczególną1' serlecznością witali 
o rdenta i Marszałka uczniowie Prezydenta i Kolejowej,
Średniej Zawodowej ie wy.
wręczając Go c,oni Rzeczy_
konane upommkimaPrezyodei 

pospolitej Marszałek misterne
_____ _______________ -z - (towarowego, a i 

robota londyńskiego Oddziału Drugie- imadełko.

Opuszczających warsztaty Gości że- przez jednego z pracowników, była 
gnały spontaniczne okrzyki i wiwaty. ™-wra.

*

U bramy wjazdowej do Zakładów 
Cegielskiego Prezydenta i Marszalka 
powitały: kompania honorowa straży 
warsztatowej oraz uczniowie szkoiy 
przysposobienia przemysłowego. I zno
wu wręczono Gościom wspaniałe wień
ce kwiatów przez pracowniczki gospo
darstw rolnych, HCP, ubrane w stroje 
narodowe. Prezydenta i Marszałka po
witali naczelny dyrektor inż. Luto
sławski, wicedyrektor Murzynowski 
oraz przewodniczący Rady Zakładowej 
— p. Gierszal w otoczeniu inżynierów, 
techników i kierowników działów.

Blisko dwie godziny trwało zwiedza
nie Zakładów Cegielskiego. Dostojnicy 
Państwowi przeszli przez ogromne 
hale, kuźnie tryskające ogniem, działy 
pełne obrabiarek, automatów i szcze- 
kotliwych maszyn. Obok stalowych 
kolosów tysiące szarych robotników 
trwa w naprężonym wysiłku. W trza
sku i huku wiertarek, nitowników, w 
zgrzytliwym jęku szlifierek i frezarek 
rosną i wykształcają się narzędzia i 
maszyny, poszczególne części wago
nów i lokomotyw. Wrażenie drzemią
cej tu potęgi oszałamia i przytłacza 
swą imponującą mocą.

Tu i ówdzie grupki robotników wi
tają Gości wesołymi okrzykami a ze
wsząd padają radosne i zaciekawione 
spojrzenia. Czasami Prezydent przy- 
staje, ściska zasmoloną dłoń zażeno
wanego robotnika, czasami o coś za
pyta, zamieni parę zdań i życzliwie 
uśmiechnie się do pracowniczki, cza
sami Marszalek wesoło roześmieje się 
i po wojskowemu a dowcipnie do
powie. Znać tu ten kontakt bezpo- 
śiedni, którego nigdy dotąd w Polsce 
nie było. Nie ma żadnego odgradza
nia się, żadnej powściągliwości. Kto 
chce może z Prezydentem rozmawiać, 
może przystąpić i dodać swoje uwagi.

Ta bezpośredniość przejawiła się 
szczególnie silnie podczas skromnego 
obiadu w stołówce fabrycznej, kiedy 
Prezydent oraz Naczelny Wódz zasie
dli w otoczeniu szarych robotników 
do jednego stołu i wespół z nimi jedli 
ten sam skromny posiłek.

Czyż można było wobec tego dzi
wić się, że w powitaniu Dostojników

nia konferencji 16 państw w sprawie 
planu Marshalla, względnie do wpro
wadzenia zasadniczych 
wozdaniu uczestników 
ryskiej, (p. r.).

Obserwatorzy 
wyrażają przekonanie, 
merykańskich kół 
istnieją znikome szanse na zatwier
dzenie postulatów 16 państw euro
pejskich podanych w sprawozda
niu.

W związku z tym oczekuje się, iż w 
najbliższym czasie rząd USA wezwie 
przedstawicieli 16 państw, które brały 
udział w konferencji paryskiej celem 
powtórnego zebrania się i przeprowa
dzenia zmian uważanych przez rząd 
amerykański za konieczne.

W kołach dyplomatycznych Wa
szyngtonu nie ukrywa się sceptycyzmu, 
co do trudności i obiekcji, jakie tego 
rodzaju stanowisko amerykańskie mo
że Wzbudzić w Europie.

Oczekuje się, iż szereg państw 
europejskich sprzeciwi się żądaniu 
powtórnego zwołania konferencji 
europejskiej. (API)

zmian w spra- 
konferencji pa«

waszyngtońscy 
że wg a- 
oficjalnych

jedynie szczerość, nacechowana wyra
zami największej sympatii a równocze
śnie czci. Ot tak najzwyklej, najpro
ściej, ale od serca i po poznai.sku, 
witano Prezydenta i -Marszalka.

W tym samym tonie przemówił 
do robotników Prezydent. Dzięku
jąc im za serdeczne i gościnne 
przyjęcie, wskazał na nowy stosu
nek, łączący świat pracy z kierow
nikami nawy państwowej. Stosu
nek ten jest wyrazem głębokich 
przemian, jakie dokonały się w No
wej Polsce. Nie ma dziś w polskich 
zakładach potentatów kapitalistycz
nych i nie ma pasożytów. Dzisiaj 
lud jest gospodarzem kraju, pracuje 
dla siebie i buduje Polskę dla całe
go narodu.

W dalszym ciągu swego przemó
wienia Prezydent przypomniał 
zgromadzonym, jak to przed dwo
ma przeszło laty, przybył po raz 
pierwszy po wojnie do fabryki Ce- 
gielskiegą i jak zastał tu wiele zni
szczeń i braków. Porównując obraz 
zakładów dzisiejszych ze stanem 
sprzed dwóch lat — Prezydent wy
raził swój podziw dla dokonanego 
dzieła odbudowy. /

W końcu Prezydent złożył robot
nikom serdeczne podziękowanie za 
dotychczasowy wysiłek oraz ży
czył Zakładom najlepszego rozwo
ju, a szkolącej się w nich młodzie
ży, by doszła do stanowisk inży
nierów, techników i budowniczych.

Burze oklasków i okrzyków nie u- 
milkła póki ponad głowy zebranych 
nie wysunęła się żołnierska postać 
Marszalka. Salę zaległa cisza.

Naczelny Wódz wypowiedział tylko 
kilka krótkich lecz mocnych zdań. O 
czym mówił? O tym, że
wierzyć nie chce własnym oczom, 
że w tak krótkim czasie można 
było stworzyć tutaj tak potężny o-

żołnierska postać

Stan wy jajko wy 
w Htei&csch

donosi z Aten korespondent 
Chronicie**, rząd grecki wpro- 
tam stan wyjątkowy. Zdaniem

Jak
„News 
wadził ___ _____
korespondenta, fakt ten świadczy o 
obawie, że wojna domowa może prze
nieść się do stolicy.

Korespondent „News Chronicie** ko
munikuje, że premier Sofulis powziął 
tę decyzję po wydaniu przez przywód
cę greckiej partii komunistycznej Za- 
chariadesa apelu- do członków partii, 
by podjęli intensywną działalność w 
miastach i miasteczkach dla poparcia 
generała Markosa.

Policja wykryła już rzekomo w ubie
głym tygodniu 2 niewielkie grupy po
wstańcze w stolicy i w okolicach, przy 
czym znaleziono składy broni. (PAP)

środek przemysłowy i tak wydat
nie podnieść produkcję. Te wyniki 
są owocem wytężonej pracy robot
ników, którzy w okresie pokoju są 
żołnierzami i budowniczymi Polski 
Ludowej. Jeśli tym robotnikom dzi
siaj jeszcze ciężko, to Rząd dobrze 
o tym wie i zdecydowanie dąży 
do polepszenia bytu mas pracują
cych. Marszałek zaznaczył, że koń
czy się pierwszy etap odbudowy, 
zmierzający do uruchomienia pro
dukcji a zaczyna się drugi, którego 
celem jest podniesienie stopy ży
ciowej klasy pracującej. Tej klasie 
złożył Marszałek podziękowanie za 
dotychczasowy trud i ofiarność.

Grzmot oklasków był ' odpowiedzią 
na przemówienie, a gdy wojewoda Brze
ziński oświadczył Prezydentowi i Mar
szalkowi, że Wielkopolska zdwoi wy
siłki i że da armii najlepszych żołnie
rzy — zebrani wśród wiwatów spra 
wili Prezydentowi i Marszalkowi spon
taniczną owację i na ramionach po
nieśli ich do samochodów.
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rezythni Rzph'tej zwhaza Pozn 
Wśród drukarzy poznańskich

Największy zakład poligraficzny w Polsce — Drukarnia św. Woj
ciecha w Poznaniu, może poszczycić się wspaniałym wynikiem pracy. 
Obok tysięcznych nakładów wszelkiego rodzaju książek, produktów 
kartograficznych, pism codziennych oraz ilustracyjnych, wyproduko
wała w miesiącu sierpniu br. 1118 tysięcy podręczników szkolnych, 
a w następnym miesiącu jeszcze więcej, bo 1317 tysięcy. Wybitny ten 
sukces osiągnięty dzięki ofiarnej i pełnej poświęcenia pracy całego 
zespołu Drukarni, spotkał się z uznaniem Najwyższych Władz Pań
stwowych. Toteż w drugim dniu pobytu Dostojni Goście Pozn.aińa — 
Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut i Marszałek Polski Rola- 
Żymierski, odwiedzający w otoczeniu Wojewody Poznańskiego Ste
fana Brzezińskiego, Prezydenta Miasta mgra Sroki, gen. Strażew- 
sk:ego, Z. Piękniewskiego — przewodniczącego WRN, posła Grajka 
i innych większe zakłady pracy na terenie miasta, przybyli w go
dzinach rannych do Drukarni św. Wojciecha, podkreślając tym 
mym, że wysiłek świata pracy, a 
karzy zasługuje na wyróżnienie.

Przed bogato przybranym wejściem 
do Drukarni przv ulicy Piotra Wawrzy
niaka P. Prezydenta i P.' Marszałka 
powitała młodzież OM TUR i ZWM, 
wręczając obu wiązanki kwiatów.

Na terenie Zakładu powitał Dostoj
nych Gości naczelny dyr. Cezary Ste5n 
w towarzystwie dyr. Tadeusza Żyndy, 
dyr. Kazimierza LesińsMego oraz prze
wodniczącego Rady Zakładowej — Ka
zimierza Pańczaka, zdając raport o sta
nie pracowników. P. Prezydentowi i P. 
Marszałkowi przedstawiono następnie 
członków zarządu Drukarni. Rady Za
kładowej i sekretarzy komórek partyj
nych.

Goście wysłuchali hymnu narodowe-

sa- 
w jego ramach poznańskich dni-

ulice

czających teren Zakładów Gości po
żegnano • „Hymnem Pracy", odśpiewa
nym przez Chór Drukarzy pod kier, p 
Ulricha.

W międzyczasie przed wyjściem do 
Drukarni zebrały się tłumy publiczności 
i młodzieży. Samochód P. Prezydent? 
szczelnie obiegli najmłodsi obywatele 
Poznania — dzieci, z którymi Włodarz 
Polski serdecznie się witał.

Z kolei Goście przybyli nd
Zwierzyniecką, celem zwiedzenia tam
tejszego oddziału Drukarni. W hali ma
szyn .rotacyjnych, gdzie drukuie się 
„Głos Wielkopolski", przywitał P. Pre
zydenta i P. Marszałka dyr. Delegatury 
Poznańskiej „Czytelnika" Mikołaj Za- 

go, odśpiewanego przez Chór Drukarzy, biełło, wręczając Dostojnikom świeże 
a następnie rozpoczęli zwiedzanie Za- egzemplarze „Głosu Wielkopolskiego", 
kładu. ' .......

Przez linotypię, gdzie przedstawiono
podane z maszyny rotacyjnej. Przedsta
wieni tu zostali m. in.: maszynista ro- 

r Stefan Urbaniak, długoletni 
obcho-’str°^ fabryczny — Józef Wroniak, w

rrzez nnorypię, guzie przedstawiono:. 
P Prezydentowi najstarszego linotyoi-j*acy.iny 

*stę Romana Marcinowskiego, obcho-i"”2” --- u - - , ■
dzecego w kwietniu 19^8 r. iubileusz'kai toniajni. najstarsza pracownica 6.3 
50-letniej pracy, Goście udali się do ze- 
cerni recznei, poznaiac tu 72-letniego 
zecera Władysława Chudziaka. W ze- 
cerni składacz Szafrański wręczył P. 
Prezydentowi symboliczne narzędzie 
pracv składacza ręcznego — kątnik. 
P. Prezydent przyjął upominek ze 
wzruszeniem, oświadczając, że kątnik 
będzie dla niego miłą pamiątką, przy
pominającą mu lata młodości i pracy 
w zawodzie drukarskim. W introliga- 
torni, dokąd Goście następnie skiero
wali swe kroki — P. Prezydent zainte
resował sie specjalnie nowoczesną ma
szyną do składania arkuszy i zatrzymał 
się przy trójnożu introligatorskim, gdzie 
przedstawiono Mu najstarsza pracowni 
cę introligatorni p. Rozsadzjiiska. Z ko
lei udano się do sali maszyn płaskich 
gdzie 'Gości powitano tradycyjnym 
„dzwonieniem", czyli biciem w ramy. 
P. Prezydentowi przedstawiono tu dłu
goletnich pracowników: Ludwikę No
wicką, Ludwika Drażewskiego i Feliksa 
Markiewicza. Zwiedzono następnie dział 
maszyn rotacyjnych, na których wy
drukowano milionowe nakłady pod
ręczników szkolnych oraz pism ilustra
cyjnych, poczem przez szpaler pracow
ników zgromadzonych na dziedzińcu i 
wznoszących spontaniczne okrzyki na 
cześć P. Prezydenta i P. Marszałka, 
udano się do świetlicy, celem zwiedze
nia wystawy wyprodukowanych do
tychczas druków, wykonanych wszelki
mi technikami graficznymi. W trakcie 
zwiedzania wystawy P. Prezydent dłuż
sza chwilę spędził przy stoisku Sekcji 
Dokształcającej, interesując się praca
mi adeptów sztuki drukarskiej. P. Mar* 
szałek z zainteresowaniem oglądał pro
dukty kartograficzne, wykonane techni
ka offsetową. •

W świetlicy przedstawiono Dostoj
nym Gościom'seniora drukarstwa i naj
starszego pracownika Drukarni 75-let-, . ,
niego Stanisława Biskupskiego. Opusz- do dalszej ofiarnej pracy.

(letnia Maria Jędraszakówna.
Zwiedzono następnie zecernię, gdzie 

składano jedną ze stron „Głosu Wiel
kopolskiego", poczem Goście, witani po 
raz drugi „dzwonieniem", zatrzymali 
się dłuższa chwilę w linotypii. Tutaj 
urzew. pozn. Okręgu Zw. Zaw.‘Przemy
słu Poligraficznego — p. St. Tasięmski, 
powitał P. Prezydenta jako honorowego 
członka Zw. Drukarzy w Polsce, zdając 
raport o pracy organizacyjnej Okręgu 
i zamierzeniach Oddziału na przyszłość 
M. in. zameldował on o rozpoczęciu bu
dowy „Domu Drukarza" w Poznaniu 
przy ulicy Działyńskich. Dom, w któ
rym ogniskować się bedzie życie orga
nizacyjne i kulturalne poznańskich dru
karzy, projektował arch. Zakęś, a wy-

Przed kilku miesiącami powiedzieli 
sobie poznaniacy: „A teraz urządzimy 
znów Wystawę Rolniczo-Ogrodniczą. 
Mieliśmy takie wystawy przed wojną,Ikonuje pracę budowniczy Zaremba.

Przew. Okręgu p. Tasięmski poprosił w i 
[końcu P. Prezydenta i P. Marszałka o raz nje wznowic. 
wpisanie się do złotej księgi, ufundo- sobie sami roboty? To cóż! 
wanej* z okazji 75-letnięj rocznicy ist-[Iiam nie śtrasKna, ani my jej obcy." 
nienia poznańskiego Okręgu.Zw. Zaw. Tak to sobie mniej wiecej delibero- 
Przem Poligraficznego przez Sekcję In-I H a im większe mnożyły się tru- 
troligatorów. P. Prezydent wpisał do [dnościj t uparciej powtarzali swoje:
księgi następujące słowa: .a jednak Wystawa być musi.

— „ŻyczęZLOUizkowiZawodowemic^ I to, co gdzie' indziej odbywałoby 
Pracownil:ów Przemysłu Poligra-.się przy akompaniamencie ńiesamowi- 
ficznego w Poznaniu, aby jak naj ę tego szumu, reklamy i patosu, to zno- 
szybciej zrealizował piękną myśl 
budowy „Domu Drukarza“.

Równocześnie dziękuję wszyst
kim pracownikom przemysłu poli
graficznego w Poznaniu za ich 
ofiarną i niezwykle 'wydajną pra
cę dla dzieci polskich, uczących 
się w szkołach, jak róionież za cały 
ich wysiłek dla naszej Ojczyzny—”

Bolesłazo Bierut.
Po P. Prezydencie wpisał się do księ* 

gi P. Marszałek, a następnie Wojewoda 
Poznański — Stefan Brzeziński, Prezy
dent Miasta — mgr Sroka, przew. 
WRN •— Piękniewski i poseł Grajek.

Dłuższą chwilę Zwierzchnicy Państwa 
spędzili również w dziale offsetowym. 
P. Marszałkowi przedstawiono tutaj 
pracownika Tadeusza Szymańskiego, 
b. podchor. lotnika, odznaczonego krzy
żem ,,Virtutf Militari" oraz licznymi od
znaczeniami zagranicznymi.

Dostojnych Gości, opuszczających 
Zakłady Drukarni św. Wojciecha poże
gnał przew. Rady Zakładowej — Kazi
mierz Pańczak, dziękując za zaszczyt, 
jaki spotkał drukarzy poznańskich. 
Wręczył on P. Prezydentowi i P. Mar
szałkowi ozdobnie wykonane albumy, 
ilustrujące rozwój i historię drukar
stwa. Dyr. Zynda ofiarował P. Prezy
dentowi księgi antykwaryczne, omawia
jące historię wojen szwedzkich, a P. 
Marszałkowi dzieje strategii morskiej.

Odbierając upominki, P ^rezydent 
oświadczył, iż słyszał niejednokrotnie 
o przodującej roli, jaką w drukarstwie 
polskim odgrywają drukarze poznań
scy. Dlatego życzy im, aby nadal pra
cowali wytrwale, pomnażali swoją pra
cą dorobek Polski i utrzymali przodują
ce miejsce zdobyte w swym zawodzie,

P. Prezydent i P. Marszałejc odjechali 
żegnani przez dyr. Steina, dziękujące
go Dostojnym Gościom za wyrażone 
uznanie oraz długo niemilknącymi 
okrzykami pracowników Drukarni i tłu
mnie zebranych mieszkańców Poznania.

J. T.

i więc “nie widzimy powodu, aby ich te- 
,2e niby szukamy 

Ani ona

się tru

W Zakładach Siły, Światła i Wody
Dostojni Goście Poznania, Prezydent I Na pamiątkę wizyty w Zakładach 

R. P. Bolesław Bierut i Marszałek Mi- Siły, Światła i Wody wręczono p. Pre- 
chał Żymierski odwiedzili również Za-1 zydentowi model odbudowującego się
kłądv Siły, Światła i Wody przy ul. 
Grobli.

Po Zakładach oprowadził Prezydenta 
dyr. Schmidt. Dostojny Gość zaintere
sował się przede wszystkim odbudową 
wielkiego zbiornika gazowego.

W
P. Prezydenta p. Stanisław
— kotlarz zatrudniony przy odbudo
wie zbiornika. Mówca zobrazował po
krótce. dotychczasowe osiągnięcia pra
cowników Gazowni Miejskiej w zakre
sie odbudowy tej ważnej placówki uży
teczności publicznej, zapewniając, że 
pracownicy Gazowni nie ustaną w 
swych wysiłkach dla dobra miasta i ca
łego, kraju.

Prezydent Bierut, przemawiając do 
zgromadzonych pracowników, wyraził 

[uznanie dla ich wysiłku i zachęcił ich

zbiornika.
Dostojnicy opuścili teren Zakładów, 

żegnani owacyjnie przez zgromadzonych 
pracowników. (C)

■wu w naszym zanadto skromnym mie
ście odbyło się sprawnie, bez zawra
cania sobie i światu g owy, po cichu, 
wytrwale. Poznań żył sobie swoim ży
ciem, a tereny wystawowe, cieniutkim 
płotem odgrodzone od ulicy powsze
dniego zgiełku, swoim. Gdy zaś nie 
dawno dowiedział' się Poznań, że pier
wsza Ogólnopolska Wystawa Rolniczo- 
Ogrodnicza odbędzie się. w terminie 
przed kilku miesiącami już ustalonym, 
znowu nie zdziwiło to nikogo! Bo wła
ściwie czemu się tu dziwić! Postano
wiono, zabrano się do pracy, wykona
no! Zrobione! Przecież to jest 
malne.

I w tej właśnie „normalności", 
ra jest między innymi oznaką 
chicznego zdrowia poznańskiego 
ćczeństwa tkwi tajemnica naszej 
lidności", którą poczyna doceniać 
kraj. Poznań nareszcie staje się 
stem modnym, miastem, które : 
najtrafniej odczuło rytm dzisiejszej te
raźniejszości, stawiając jak mądry i 
przezorny gracz, . na najpewniejszą 
stawkę, jaką jest, była i pozostanie: 
praca!

Lecz wracajmy do Wystawy. Ostat
nie tygodnie pracowano w dzień i noc, 
aby zdążyć na czas. Teraz Wystawa 
nasza, jasna i kwietna, pyszni się swo
ją urodą jak zalotna dziewczyna, któ
ra wie, że jest piękna, i że rwie ku 
sobie oczy. Poznaniacy zaś spoglądają 
na nią z takim samym rozrzewnieniem, 
z jakim spogląda dziarska mamusia na 
swoje bardzo 
dziecko.

Wystawę Rolniczo-Ogrodniczą zor
ganizować,
Miasta, Dyrekcja Międzynarodowych 
Targów Poznańskich, w porozumieniu 
z jakim spogląda dziarska mamusia na 
kich Związków, jak Samopomoc Chłop
ska, Państwowy Zarząd Nieruchomości 
Ziemskich, Wojew. i Pow. Związek 
Ogrodniczy, Okr. Związek Ogródków 
Działkowych, Państw. Szkoła Ogrod
nictwa, Wielkopolska Spółdzielnia 
Ogrodnicza, Wydział Ogrodów i Lasów 
Miejskich stół. m. Poznania, oraz wielu 
innych. Z przedstawicielami tych Zwią
zków Dyrekcja Targów odbyła szereg 
konferencyj, zapewniając sobie całko
wite poparcie kół rolniczo-ogrodni
czych oraz ludności wiejskiej.

Właśnie bowiem dla tej ludności u- 
rządza się naszą Wystawę. Ani Mię
dzynarodowe Targi Poznańskie, ani 
wystawa „Odzież i Dom" nie zaspaka
jały, bo nie to było ich celem, zain
teresowań wsi polskiej. Czyni to do-

li o r-

, któ- 
psy- 
spo- 
„so- 
caly 
mia- 

może

udane i bardzo żywe

z inicjatywy Prezydenta

piero obecna Wystawa, ilustrująca 
wysiłek wsi naszej, oraz jej rozwój 
nowej, tak dla niej pozytywnej, rZe, 
czywistości. k

Rolnicy i robotnicy, którzy z całej 
Polski przyjadą na swoją Wystawę ą0 
Poznania, przekonają sic jakim waż- 
nyni elementem w rozwoju ekonomicz- 
nym kraju jest ich wysi ek. Miasto 
zaś, mimo wszystko, nieco z góry trak
tujące „wieś zaciszną, wieś spokojną" 
dowie się również, że bez codziennej 
bardzo trudnej i bardzo czarnej pracy 
robotnika rolnego, rozwój kraju rolni- 
ćzęgo jakim jest Polska byłby nie tdo 
pomyślenia.

Podkreślenie wzajemnych interesów 
miasta i wsi, pokazanie nici łączących 
ich wspólne i jakz.e zależne życie —, 
to najistotniejszy cel Wystawy.

Planowano ją szeroko i z rozma
chem tak jak wypada planować dzie
ło, które ma pozostawić po sobie 
U wały ślad.- Wystawa zajmuje wszyst
kie pawilony Międzynarodowych Tar
gów Poznańskich oraz bardzo poważną 
część terenu otwartego. Umieszczone 
branżowo eksponaty pozwalają na 
szczegółowy przegląd poszczególnych 
działów rolniczo-ogrodniczych. , Halę 
Ciężkiego Przemysłu zajęć ogrodnic
two, najbarwniejszy dział Wystawy.

Rolników zaciekawi jednak dopiero 
pawilon drugi, w którym znalazł po
mieszczenie dział rolniczy. Tutaj naj., 
poważniejsze instytucje rolnicze pre
zentują swój wkćd włożony w odbu-i 
dowę gospodarczą kraju, tutaj właśnie 
robotnik rolny dojdzie do głosu, poka
zując Polsce swój dorobek, oraz swe 
znaczenie w nowym ustroju rolnym. 
Historia rolnictwa ciekawa i starodaw
na, wywodząca się od czasów prasło
wiańskich, powiedzie nas przez co
dzienny trud wsi polskiej, aż po naj
nowsze zdobycze naukowe w dziedzi
nie rolnictwa dnia dzisiejszego. Ho
dowli koni, nierogacizny, owiec, oka
zom bydć, hodowli drobiu poświęci 
się również dużo miejsca. Dział ten 
mieści się na parłerze tzw. Wieży 
Górnośląskiej. Teren otwarty zajmą 
pokazowe szkółki drzewne, dział roślin 
inspektowych oraz maszyny i narzę
dzia rolnicze. Na tych terenach wy
stawiają swe eksponaty wszystkie in
stytucje, posiadające swe pawilony, a 
więc Spoćm, Państwowa Centrala 
Handlowa i inne.

W ten sposób wieś pokaże swoje 
możliwości miastu. Miasto zaś ze swej 
strony zademonstruje i swoje wartości 
wymienne, w wytworach przemysłu 
wszelkiego rodzaju.

Wieś polska ma gćs! Oby ten glos 
rozległ się po całym kraju, wzbudza
jąc należny szacunek i należny po
dziw do codziennego wysiłku robo
czych, wiejskich rąk!

Stanisław Krokowski

W sobotę, 11 października 1947 r. 
zmarł śp.

imieniu pracowników powitał 
Pospiech

Premier belgijski Spaak:
„W głosowaniu nad weiem

ZSRR nie będzie osamotniony"

Plany Trumana 
powołania w Palestynie policji międzynarodowej 

spotykają sią z oporem
odbywać , ruchy wojsk egipskich w 
kierunku Palestyny, zaprzeczył również 
pogłoskom, że zamierza udać się do 
Damaszku wraz z innymi arabskimi do
wódcami wojskowymi. (API)

„New York Times" komentując pro
pozycję amerykańską odnośnie Pale 
styny stwierdza, że prezydent Truman ‘ 
napotyka na silną opozycję w Kongre
sie i dowództwie armii amerykańskiej 
w związku z koncepcją użycia regular
nego wojska amerykańskiego do pomo
cy w specjalnej międzynarodowej po
licji ochotniczej, która czuwałaby nad 
wprowadzeniem w życie decyzji ONZ.

Dziennik „News York Times" donosi, że t 

kiemukolwiek użyciu regularnych wojsk 
amerykańskich przy podziale Palestyny. i

Szefowie sztabów wychodzą z zał°- ( ~ r
ienia, że byłoby nierozsądnym P0®^" i powodzenie. Wyszyński zapowiedział, 
nięciem strategicznym rywalizować z starał o doprowadzenie
państwami arabskimi, które posiadają do gjosowania nad wnioskiem sowiec-

Premier belgijski Spaak oświad
czył wczoraj na konferencji pra
sowej w Brukseli, że nie wierzy w 
powstanie konfliktu między pań
stwami anglosaskimi a ZSRR.

Premier, który właśnie powrócił z 
Ogólnego Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych w Nowym Jorku po
wiedział, że chociaż są naturalne po
dejrzenia w dyskusjach międzynaro
dowych, to jednak nikt nie dąży do 
zerwania.

Mówiąc o sprawie weta w Ra
dzie Bezpieczeństwa, Spaak powie- ' 
dział, że nie uważa, aby Związek 
Radziecki miał obawiać się osamot
nienia w razie ograniczenia używa
nia tego weta. Jeśii doszłoby do 
kompromisu w tej sprawie,

Związek Radziecki byłby zdumiony 
ile krajów głosowałoby razem z 
nim. (p. r.)

Jan Babrowicz
długoletni członek 

Zrzeszenia Przeds. Przew. w Poznaniu
W Zmarłym straciliśmy zacnego i gor

liwego Kolegę, oddanego całym sercem 
Zrzeszeniu. j

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj we wto
rek, 14 bm. o godz. 10 na cmentarzu re- y, 
gionalnym w Głównie. ■>

Cześć Jego świetlanej pamięci. J
Zrzeszenie

Przedsiębiorców Przewozowych ■
10-371 w Poznaniu

Komisia OhZ wzmocni niepokoi
na Bałkanach

----- -----  -------- ----- Na posiedzeniu komisji politycznej 
przejawia się znaczny opór przeciwko ja- pąarOciów Zjednoczonych, delegat SO- 

Wiecki Wyszyński oswi.adczył wczoraj, 
że projekt wysłania nowej komisji na 
Bałkany jest z góry skazany na nie-

państwami arabskimi, które posiadają do głosowanja nad wnioskiem sowiec- 
wielkie rezerwuary ropy naftowej. kim, zrzucającym odpowiedzialność,

W Jerozolimie rzucono wczoraj za sytuację na Bałkanach na rząd 
bombę na ambasadę Stanów Zje- grecki. Będzie się on także domagał, 
dnoczonych. T / , ' ’ . . ,
dził większych szkód, a ; 
dwóch urzędników odniosło 
czenia od rozbitych szyb.

Wybuch nie wyrzą-aby Zgromadzenie Zjednoczonych Ńa- 
jedynie rodów zażądało wycofania wojsk cu- 

> skale-[dzoziemskich z Grecji i wyznaczyło 
(p. r.) komisję, któraby nadzorowała jakąkol- 

jwiek pomoc zagraniczną dla Grecji. 
!Zdaniem Wyszyńskiego przyjęty w so
botę prze komisję projekt amerykań- 

Szef sztabu egipskiego Ferik Ibrahim wysłania komisji do Salonik
Attalach Pasza zaprzeczył dziś wiado wzmocni jedynie niepokój na Bałka- 
mościom, zgodnie z którymi miały ę’ ach, co z biegiem czasu musi zagro- 

------ :ić pokojowi całego świata.
Nr 284 (p.

Wizyta 
prezydenta m. Sztokholmu 

w Warszawie
W dniu 1 listopada przybędzie do. 

Warszawy na zaproszenie prezydenta 
Tołwińskiego, prezydent Sztokholmu, 
Anderson. Celem wizyty prezydenta 
Andersona jest przekazanie stolicy w 
imieniu zarządu miasta Sztokholmu, 
pełnego wyposażenia szpitala gineko
logicznego dla Warszawy. Szpital ten 
mieścić się będzie w nowowyremonto- 
wanym budynku. Ponadto prezydent 
Anderson złoży na ręce prezydenta 
Tołwińskiego kwotę 200 000 koron 
szwedzkich, zebranych wśród miesz
kańców Sztokholmu na fundusz odbu
dowy Warszawy, (p. r.).

Egipt dementuje W skrócie
Transporty winogron nadchodzą o- 

becnie z Bułgarii i Jugosławii. Zakon
traktowane są one w łącznej ilości 
ok. 400 ton.

40783

W sobotę, dnia 11 października 1947 r. zmarł namaszczony Olejami św., śp.

ksiądz Władysław Czerwiński
kapelan szpitala Sióstr Elżbietanek w Sierakowie

em. proboszcz w Pogorzeli
Nabożeństwo żałobne w Sierakowie we wtorek, o godz. 7, poczem prze

wiezienie zwłok do Pogorzeli, gdzie odbędzie się nabożeństwo żałobne i po
grzeb w środę, o godz. 10.

księża dekanatu wronieckiego 
ks. Klauziński dziekan

Dnia 11 października 1947 zmarł po krótkich i ciężkich’cierpieniach opa
trzony Sakramentami św., nasz najukochańszy mąż i ojciec, śp.

Feliks Woźnlckl
przeżywszy lat 41.

Pogrzeb odbetdzie się<w środę, 15 bm„ o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na 
Jeżycach. Msza św. żałobna odprawiona zostanie w piątek, 17 bm w kościele 
św. Małgorzaty na Sródce o godz. 7.30. ‘ ’’ . ' ,

W głębokim smutku pogrążeni 
żona z dziećmi, rodzice, siostry, bracia, 

teściowa i szwagierki
40765Poznań, Nowe Zagórze blok 3

PrzeWielebnemu Duchowieństwu, Izbie Przemysłowo Handlowei Dvrekcii Zakładów P. M. S. w Poznaniu, Koleżankom, Kolegom, PrzyjaSołómYzna- 
wyrazy oraz oddaAle poJug*

dr. Michałowi Skórnemu
składamy najserdeczniejsze

40686 w imieniu rodziny 
żona i brat
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Na marginesie Poznań leży poć! Obornikami W hołdzie matkom

Powiat szamotulski uczci! kapłanki ogniska domowegoKOgo oskarżać i karać? o wiHenie korzystania ze żrfiflei ilry
Wiadomości nadchodzące z terenu Ni . . y

napawają nas smutkiem, a zarazem airucJ, , tu głosu, gdyby nie]dżinie 15, na żadną rozrywkę kultu-
troska o przyszłość naszej młodzieży. *.e C ,<ura^ dzień przed wpro-lralną do Poznania nie zdążysz. Są dwa
napawają nas 
troską o przyszłość naszej młodzieży. 
Zdajemy sobie bowiem sprawę, że ja
ka będzie młodzież, taki będzie naród 
polski, bo przecież przyszłość faarodu. 
to nie my, ludzie starsi, ale właśnie ta 
dorastająca dziś młodzież. Z wielu 
miejscowości naszego województwa 
i Ziem Zachodnich napływają relacje 
naszych korespondentów, świadczące 

’ o kompletnej demoralizacji młodzieży, 
o kradzieżach i rozbojach dokonywa
nych przez dorastających chłopców, 
o orgiach pijackich urządzanych przez 
nieletnich, a nieraz nawet chodzących 
jeszcze do szkoły.

W związku z tymi zjawiskami przy
pomina mi się jeszcze z czasów przed
wojennych publiczna spowiedź jedne
go młodego recydywisty, który oskar
żał społeczeństwo o to, że właśnie stal 
się recydywistą. Już bowiem jako 9-le- 
tni chłopczyk dostał się do więzieniu 
za włóczęgostwo, gdzie nauczono go 
jak ma oszukiwać policję, jak beztro
sko żyć z drobnych kradzieży, a nie 
dać się złapać. I wtedy z żalem mówił 
o społeczeństwie, które nie zaopieko
wało się nim, z żalem mówił o swych 
rodzicach i twierdził nie bez słuszno
ści, że w tym pierwszym .wypadku nie 

' on powinien pójść do więzienia, ab- 
jego ojciec!

Wypadki z ostatnich choćby dni zda
ją się potwierdzać wniosek tego prze
stępcy. Oto w Gnieźnie ojciec bierze 
ze sobą na kradzież 10-letniego syna, 
gdyż tylko osoba małych rozmiarów 
może wejść przez otwór do wnętrza 
magazynu i podawać przez tenże ot
wór kradzione towary. .To samo mniej 

- więcej działo się w Ostrowie, Kępnie, 
a ostatnio przed kilku dniami w Sza
motułach. Gdzie indziej znowu kilku
nastu młodzieńców od 14 do 18 lat 
utworzyło bandę rabunkową i ze zdo
bytą bronią niepokoiło mieszkańców 
okoliczn. wiosek i miasteczek. A bójki. 
na zabawach wiejskich i — jako ich sku
tki — morderstwa i kalectwa czyim są 
dziełem? Przeważnie chłopców o nie- 
przekroczonej dwudziestce.

Czy wszystko to należy kłaść na karb 
zdemoralizowania powojennego? Nie
zupełnie, gdyż wtedy musieliby 
wszyscy bez wyjątku być złymi, a 
Wiemy z obserwacji życia, że tak nie. 
jest. Znamy cały szereg chlubnych wy
jątków. O czym to świadczy? Od cge- 
go zależy, że jeden jest zły, a drugi 
dobry? Otóż nie ulega wątpliwości, że 
od sposobu wyćhowania. Nie może nic 
dobrego wyróść z chłopca, któremu 
ojcieć pozwala od najmłodszych lat nu 
wszystko, czego on tylko zapragnie. 
Nie może być uczciwym człowiekiem 
ten, którego ojciec zabiera ze sobą na 
kradzieże już w wieku 10 lat. Nie mo
że i nie będzie uczciwym człowiekiem 
ten, którego ojciec zmusza do jeżdże
nia koleją z harmonijką i zarabiania u 
ten sposób na alkohol dla ojca! A wi- , 
dzimy to nieomal codziennie na trasie 
Poznań—Gniezno. Chłopiec 9-letni za
rabia muzyką spore nieraz pieniądze, 
a na stacji docelowej czeka już na 
niego ojciec — zabiera zarobione pie- i 
niądze i idzie wprost do knajpy. <

Dlaczego nikt się tym chłopcem nie 
opiekuje? Mógłby być z niego niezły 1 
talent muzyczny. — Potrzeba tylko , 
szkoły i odpowiedniego wychowania, 1 
a może byłby nawet jakiś geniusz. 
Tymczasem jego zdolności wykorzy
stuje nieuczciwy ojciec, w chłopcu ro
dzi się bunt i niewątpliwie chęć oszu- i 
kania, a wiadomo nam, jak mówi przy
słowie „od rzemyczka do trzewiczka" i 
itd.

Na zakończenie chciałbym stwier
dzić, że za te wszystkie wybryki, bójki, 
kradzieże, rozboje, włóczęgostwo i że- : 
braninę nieletnich należało by karać i 
’ to w dodatku bardzo surowo nie ko- I 
So innego jak tylko- RODZICÓW. Ro- ] 
dzice i tylko rodzice są odpowiedzialni : 
za czyny nieletnich dzieci. Bo środo.- i 
Wisko, które wywiera też pewien zna- ’ 
czny wpływ, jest jednak zależne od < 
Woli rodziców. Oni powinni wiedzieć, 
w jakim środowisku obraca się ich • 
dziecko i jeżeli nie jest ono odpowie- ■ 
dnie zabronić stanowczo przebywania , 
w nim. Wychowanie od najmłodszych 
lat decyduje o ugruntowaniu się w 
młodym umyśle złych albo dobrych 
Instynktów. A nikt nie zaprzeczy, że < 
tylko rodzice mogą wpływać na kształ- ] 
towanie się charakteru dziecka. (

Toteż w stu procentach słuszne zda
nie wypowiedział sędzia we Wrocła
wiu przed kilku dniami, o czym nam 
doniósł przygodny korespondent. Zna
lazła się przed sądem sprawa nielet- ; 
niego, którego oskarżał o systematy 
czne kradzieże... własny ojciec — al- ' 
koholik. Sędzia sprawę umorzył i w 
motywach stwierdził, „że niedostate
czne wychowanie i zaniedbanie opieki 
moralnej spowodowały u dziecka ta
kie złe instynkty". Zwracające się zaś 
do ojca, sędzia powiedział słowa, jakie 
powinny się rychło znaleźć w przepi- ‘ 
sach karnych:

„Właściwie to pana, należało by uka- * 
rać".

Słusznie. Gdybyśmy zmienili w tym 
9ensie nasze ustawodawstwo to kto 
wie, czy nie zmniejszyłaby się demo
ralizacja wśród młodzieży. Kto wie czy 
dotychczas lekkomyślni rodzice nie za 
braliby się do należytego wychowy
wania swych dzieci. A wtedy z mło
dego pokolenia wyrosłaby prawdziwa^ 
przyszłość narodu. I’

’.e koncert Orkiestry Muzyków Kro- 
' szy/.skich pod dyr. prof. Henryka 
Juczmala.

Po Polonezie A-dur Chopina, któ- 
ym rozpoczęto koncert, wygłosił prze
mówienie burmistrz miasta p. Stefan 
Jawieja, otwierając trzeci z rzędu se- 
•on koncertowy i podkreślając zasługi 
orkiestry i jej dyrygenta p. prof. Ducz
mala. Orkiestra jest motorem życia 
.kulturalnego Krotoszyna. Za'ożona 
orzez swego obecnego dyrygenta w 
sierpniu 1945 wykonała do tej pory: 
15 koncertów w Krotoszynie, 15 tych 

riamych koncertów w różnych ośrod
kach powiatu, 8 audycji dla młodzie
ży szkolnej, 2 podwieczorki słowno- 
muzyczne oraz wzięła udział w 14 aka
demiach. -Biblioteka orkiestry liczy 
221 utworów. Biorąc pod uwagę fakt.

e właśnie cały ten dorobek zawdzię
czają muzycy krotoszyńscy tylko 
własnej wytrwałej pracy,- jest to do- 
■obek naprawdę duży i wart uznania. 
Toteż orkiestra cieszy się na terenie 
tak miasta jak powiatu ogromną sym- 
atią, a jej . koncerty, stojące na wy- 

'□kim pozlojnie, cieszą się zawsze za- 
'nteresowariem całego społeczeństwa. 
Gfłyby orkiestra posiadana odpowie
dnią pomoc i środki finansowe, po
zwoliłoby jej . to na jeszcze wydaj
niejszą pracę i w efekcie na zabłyśnię- 
cie na szerszych horyzontach na co 
w pełni zasTiguje.

W dalszym ciągu koncertu odegrano 
ze.eg uh.orów ludowych jak: Polo-

: c1 '■-'■■y N< Towskiego, Mazury 
„Dla Warszawy" Wrońskiego, Krako- 

,.,.x ria z Krakowa", Wią- 
.;■? piosenki", suitę pieśni 

’...................... >, Po-
Krakowiaki „Od Bronowie"

,. X ...i „. V.
j?r.k« ,?
góralskich Wallek-Walewskiego, 
wrozniaka I.------ ...------ —
i marsz Guzińskiego „Już przebrzmią! 
grom".

Solistami koncertu byli: p. Czesław 
Maryniak (skrzypce), który odegrał 
„Kujawiaka" Wieniawskiego,„Kujawiaka" Wieniawskiego, oraz p. 
Franciszek Wasielewski (flet), wykonu
jąc „Polkę Brawurową" Popowicza. 
Młoda, utalentowana śpiewaczka p. 
'rena Radziejewska odśpiewała „Ko
chasz ty dom" Żukowskiego i „Odejdź

gostykj
Skarbowcy kontra płatnicy

Zawodowy Związek Pracowników 
Skarbowych R. P. w Gostyniu 'zorga
nizował bardzo ciekawą imprezę. Był 
to mecz piłkarski „Skarbowcy kontra 
płatnicy11. Sensacyjny ten mecz dzięki 
dobrej pogodzie cieszył się wielkim 
powodzeniem. Zebrano około 27 000 zł, 
które przekazano na odbudowę War
szawy.

Mlecz wygrali „Płatnicy11 w stosunku 
7:1. Bramki ze strony „Płatników" 
zdobyli Łagodziński Marian 5, Przy- 
byłka Czesław .1 i Zybcr Józef 1. Dla 
Skarbowców11 Winiarski ■ Stanisław 1.
Również Polskie Radio poparło im

prezę, instalując na boisku głośniki. 
Sprawozdawcami i rozdawcami humo
ru bvli P- Skowroński Kazimierz i p. 
Cichocki Czesław. (Kow.)

Jeszcze o sporcie
Ostatniej niedzieli został rozegrany 

w Mosinie mecz piłkarski o mistrzo
stwo kl. B między KKS Gostyń a Mo
sińskim Klubem Sportowym z wyni
kiem 3:2 (2:1) dla Gostynia. (Kow)

W V W --------

Kajot nie.

Niemiec zawisł na szubienicy
Niemiec Gustaw Luepke, pochodzą

cy z Nowej wsi, powiatu żnińskięgo, w 
sadystyczny sposób znęcał się nad Po
lakami szczególnie wysiedlonymi do 
tzw G G. Ponadto ma na sumieniu 
kilku Polaków, których wydał w ręce 
gestapo. Sąd Okręgowy w Gnieźnie 
na sesii wyjazdowej w Żninie skazał 
za teJ czyny zbrodniarza na karę 

śmierci. . ,
Wobec nieskorzystania z prawa ła

ski przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej wyrok został wykonany w 
dńiu 8 października br. w Trzemesz-

' 1 Al gujuj me LUillie lid ZdClIic| IUZiyWKc K Liii Ll~
toaiek. Akurat dzień przed wpro-lralną do Poznania nie zdążysz. Są dwa 

wadzeniem zimowego mrt-ładn ____  .•wadzeniem zimowego rozkładu jazdy 
na naszych kolejach, znany i łubiany 
ten humorysta przyjechał do Obornik, 
żeby swoimi występami urozmaicić 
wieczorek przy mikrofonie, jaki urzą
dzał Miejski Komitet Opieki Społecz
nej. Na wieczorku powiedział nam 
rzecz ciekawą, a mianowicie, że pod 
Obornikami leży Poznań. Zebrał okla
ski, kasa pieniądze.

Tak się jednak złożyło że wszystkie 
władze centralne i wszystkie instytu
cje kulturalne mają Oborniki w Po
znaniu, W Poznaniu też mają wszyst
kie teatry — a jest ich przecie kilka. 
Cóż z tego kiedy Okręgowa Dyrekcja 
Kolei nic o tym nie wie. Zimowy roz
kład jazdy tak fatalnie skombinowała, 
że do teatru dostać się nie możesz. 
Po pracy, która kończy się dla prze
ważającej części świata pracy o go-

pociągi wieczorem i to jeden o go
dzinie 18.48, drugi o godz. 20.38, ale 
do teatru za późno. Są to pociągi ka
baretowe. Byli i tacy, którzy dojeżdża
li na różne wieczorowe kursy dokształ
cające. Ta możliwość dla nich odpada 
dlatego, bo pociąg o godz. 16 do Po
znania skasowano.

Mamy prośbę do Dyrekcji Kolei ta
ką: skoro dla oszczędności ma być ska
sowana jedna para pociągów — zgoda. 
Prosimy tylko pociąg o godz. 18.48 
przesunąć na godz. 16.00. Takie życze
nia mogłaby chyba Dyrekcja Kolei 
uwzględnić, a są to życzenia nie tylko 
Obornik. Sądzę, że i obywatele Rogoź
na myślą tak-samo. W ten prosty spo
sób umożliwi się korzystanie tym 
dwom miastom ze źródeł kultury i 
sztuki. Fr. D.

Państwo nasze w pełni docenia obec
nie rolę matki «w rodzinie i w społe
czeństwie — czego dowodem m. in. 
jest, niepraktykowane w czasach 
przedwojennych odznaczanie matek 
licznego potomstwa. Jedną z najlepiej 
zorganizowanych była uroczystość w 
Pniewach. Odbyła się ona w środę, 
8 bm. w sali hotelu „Przechodnia11 w 
obecności p. .starosty J. Kurpisza, 
przewodn. PRN p. L. Szuflaka, szefa 
Pow. U. B. p. St. Wilka, komendanta 
Pow. M. O. p. Szemborskiego, sekr. 
pow. PPR p. Węcławiaka, deleg. PPS 
p. Al. Matuszewskiego, burmistrza 
Białeckiego, delegatów stowarzyszeń i 
licznie zgromadzonych obywateli 
Pniew.

Po zagajeniu przez p. L. Szuflaka, 
przemówił‘w serdecznych i wzruszają
cych słowach przewodn. Wojew. Rady 
Narodowej p. Z. Piękniewski, podkre
ślając rolę matki jako kapłanki ogni-

KROTOSZYN

Otwarcie sezonu koncertowego
Orkiestry Muzyków Krotoszyńskich

OdbyT się tu pierwszy w tym sezo-] Jasiu". Akompaniował p. Jerzy Dur- 
.e koncert Orkiestry Muzyków Kro- kalec.

We . wszystkich numerach programu 
tak zespołowych jak solowych znać 
było, że wykonawcy nie zmarnowali

okresu wakacyjnego, lecz zużyli go na 
solidną pracę, oraz że Orkiestra Mu
zyków Krotoszyńskich i jej dyrygent 
posiadają szlachetną ambicję stałego 
poprawiania swego poziomu. (ipc)

skich, 
dyr. 
tac ja

PiśsiKEtó sziaasara sr.
Krotoszyn' obchodził uroczystość po

święcenia pierwszego w woj. poznań
skim sztandaru Powiatowego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego. Mia!a 
ona przebieg niezwykle imponujący i 
zgromadziła liczne rzesze miejscowe
go społeczeństwa.

Poświęcenia sztandaru dokona! ks. 
dziekan Kaczmarek, wygaszając do 
członków Stronnictwa wzruszające ka
zanie. W pochodzie udano się do sali 
tutejszego kina, gdzie odbyła się aka
demia. Duża sala nie mogła pomie
ścić zebranego społeczeństwa, którego 
znaczna część wysłuchała akademii 
przez głośniki.

Po Polonezie A-dur Chopina odegra
nym przez Orkiestrę Muzyków Kroto
szyńskich pod dyr. prof. Henryka 
Duczmala, prezes Komitetu Powiato
wego p. Leon. Majewski powitał zebra
nych gości, wygłaszając równocześnie 
krótkie przemówienie. Referat progra
mowy wygłosił p. dyr. Michałowski, 
po czym przemawiali: prokurator Jon- 
sik, prof. Sobaszek, p. Tkaczyk, licznie 
zebrani delegaci Stronnictwa Demokra
tycznego z sąsiednich powiatów oraz 
przedstawiciele ■ miejscowych 
partyj i organizacyj.

W dalszym ciągu akademii 
stawicie] Komitetu Centralnego 
Michałowski wręczył nowopoświęcony 
sztandar prezesowi Komitetu Powiato
wego p. Majewskiemu, który z kolei 
oddał go w ręce chorążemu.

Część artystyczną wypełniły: kon
cert Orkiestry Muzyków Krotoszyń-

występ chóru „Harmonia" pod 
prof. Walkowskiego oraz recy- 
p. Zofii Trojanowskiej. (ipc)

Zmiana nazwy ulicy
mocy uchwały Miejskiej RadyNa

Narodowej zmieniona została część ul. 
Kaliskiej od nr 
prawej stronie
Ostrowskiej na 
Wielkopolskich.

Odcinek ul. Kaliskiej 
wyżej wymienionych numerów domów 
zachowuje nadal dotychczasową nazwę 
wskazującą kierunek drogi do Kalisza.

Dotyczy podatku gruntowego
W myśl zarządzenia Głównego Peł

nomocnika Rządowego do spraw po
datku gruntowego gospodarstwa rolne 
o przeciętnej przychodowości od 40 
do 60 kwintali mogą podatek grunto
wy wymierzony im w 
pszenicą lub jęczmieniem, 
noważnik zamienny ustalono — 
100 kg żyta 56 kg pszenicy lub 110 
jęczmienia. Gospodarstwa rolne 
przeciętnej przychodowości powyżej 
kwintali mogą wymierzony im podatek 
gruntowy, zamiast w życie uiścić jak 
powyżej lecz jedynie po przed ożeniu 
zaświadczenia wydanego przez Zarząd 
Miejski lub Gminny stwierdzającego, 
że dane gospodarstwo w roku bieżą
cym nie uprawiało żyta w ilości prze
kraczającej potrzeby własnego go- 
podarstwa domowego.

władz,

przed- 
p. dyr.

Kronika ostrowska
ul.Adres redakcji i administracji: 

Kościelna 9, tel. 753.
Repertuar kin: Kino Piast: „Goal". 

Kino Słońce: „Siódma zasłona".
Dyżury lekarzy i aptek: Nocny 14 

bm. dr. Makowiec Tatiana, ul. Staro- 
kaliska. Do 20 bm. Apteka pod Anio- 
em.

Kradzieże w powiecie
W Lewkowie dokonano kradzieży 

zaprzęgu konnego roboczego na szko
dę Cecylii Wodniczak, zam. w Lew- 
kowcu. Dochodzenia ujawniły sprawcę 
kradzieży, którym jest Józef Szlachta. 
Przekazany-on został do dyspozycji sę
dziego.

Z mieszkania Leona Gocałki w Ucie- 
chowie, pow. Ostrów skradziono ze
garek. Sprawcą kradzieży okazał się 
zamieszkały również w Uciechowie 
Marian Reinhardt

Z warsztatów wagonowych fabryki 
Wagonów w Ostrowie skradziono w 
czasie nocy większą ilość farby. Spraw
cę kradzieży MaroSza Wojciecha, zam. 

;w Ostrowie, ul. Słoneczna, przekazano 
do dyspozycji Sądu.

Na szkodę państwowego majątku 
Wysocko Wielkie skradziono dwie 
pary szorów. Przeciwko sprawcy w 
osobie Kołodziejczaka Józefa sporzą
dzono akt oskarżenia.

Sztukowski Ferdynand skradł z maj
danu przy ul. Kościuszki większą ilość 
desek na szkodę tut. jednostki woj
skowej. Przekazano go do dyspozycji 
Sądu, (ipe)

r

Co otrzymamy na kartki 
w październiku?

Chleb pszennó-żytni: kat. I — 8,5 kg;
kat. II — 6,5 kg; kat. III — 5 kg; kat. IR 
— 4 kg; kat. IIR — 4 kg; dod. ,,C"—4 kg; 
mąka pszenna: kat. I — 2 kg; kat. li — 
1,5 kg; kat. III — 1 kg; kat. IR — 1 kg; 
mięso wzgl. artykuł zastępczy: kat. I — 
2 kg; kat. II — 1,5 kg; kat. III — 0,75 kg; 
kat. IR — 1 kg,- kat. IIR — 0,5 kg; dod.

„C" — 0,5 kg; tłuszcz: kat. I — 1 kg; dod. 
uC" — 0,25 kg; dod. „M" — 0,25 kg; cu
kier: kat. I — 0,5 kg; kat. II — 0,4 kg; 
kat IR — 0,25 kg; dod. ,.D" — 0,25 kg; 
dod. „M" — 0,25 kg; wyroby cukiernicze: 
dod. „D" — 0,3 kg; mydło: kat. I—'0,2 kg; 
kat. IR — 0,1 kg; mleko świeże: dod. „D" 
do trzech lat — 7 litrów, dod. „M" — 71; 
czekolada w zamian mleka: dod. „D" od 
lat 3—12 — 0,2 kg.

LESZNO

W ub. poniedziałek odbyło się ze
branie informacyjne zorganizowane 
przez Zrzeszenie Kupców w sprawie 
koncesjonowania handlu. W zebraniu 
tym wzięli liczny udział leszczyńscy 
kupcy zrzeszeni jak i niezrzeszeni.

Obszerny referat pt. „Co kupiec o 
koncesjonowaniu handlu wiedzieć po
winien11 odczytał sekretarz p. Fabia- 
nowski, zaś tymczasową klasyfikację 
przedsiębiorstw przedstawił p. Kwiat
kowski.

W trakcie zebrania podano wszy
stkim kupcom do wiadomości, że 
ostateczny termin zgłoszeń o koncesje 
upływa z dniem 15 listopada i wyjaś
niono różne aktualne sprawy fachowe, 
wysokość opłat za koncesje itp.

Biuro Zrzeszenia Kupców dla spraw

mamolelill!
„MODA '
i Praktyczna*
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19 po 
aż do

aleję

lewej i 16 po 
wylotu ulicy 
Powstańców

- ska domowego i jako wychowawczyni’
• — mającej rolę bezwątpienia większą 
. aniżeli ojciec. Jej staraniem i dobro- 
i cią wzrastają i dojrzewają dzieci, mat- 
. ka wpływa na pierwsze ich pojęcia, 
j wrażenia i sądy, ona uczy dzieci ele- 
r mentarnych zasad społecznych. Do ży- 
, cia rodziny wnosi matka bezcenne
• cnoty: ofiarność, czułość, cierpliwość, 

łagodność, biorąc życie ze strony ide-
i alnej, co równoważy niejednokrotnie 
i zmaterializowanie ojca. Los człowieka 

zależy głównie od wychowania, jakie
, otrzyma on w dzieciństwie od matki. 

Stąd rola jej wielka w społeczeństwie 
i państwie.

Z kolei p. Piękniewski dokonał w i- 
njieniu Prezydenta R. P. wręczenia 
odznaczeń. Złotym Krzyżem Zasługi 
odznaczone zostały dwa małżeństwa: 
Szufraga Leon i Antonina z Wronek 
i Wakalsćy Jan i Marta z Pierska —? 
oraz 8 matek, mających ponad 12 dzie
ci: Białasik Józefa z Wielonka, Burg- 
hart Paulina z Orliczka, Dominiak 
Anna i Stańko Pelagia z Pniew, Ła- 
wicka Maria z Orliczka, Runowska 
Marianna ze Stróżek, Starosta Apolo
nia ze Stefanowa i Turek Franciszka 
z Wielonka. Srebrny Krzyż Zasługi o- 
trzymały matki, mające ponad 10 dzie
ci: Brzóska Jadwiga, Greczka Tekla, 
Kmieciewicz Rozalia i Trafas Franci
szka z Ostroroga, Chojan Jadwiga" i 
Hachuj Ewa z Wielonka, Stromczyń-. 
ska Józefa z Biezdrowa, Głucka Wik
toria, Kaczmarek Jadwiga, Lisińska 
Katarzyna, Miczek Józefa, Migos Ka
tarzyna, Rembacz Wiktoria, Wesoło w-? 
ska Józefa i Żołnierek Franciszka —- 
z Pniew.

W imieniu udekorowanych podzię
kował p. Wakalski. Z przemówień* 
skierowanych do odznaczonych, wy
mienić należy przemówienie starosty 
Kurpisza, ks. dziekana Matuszczaka, 
Leonarda Bogajewicza — w imieniu 
organizacyj spoi. Węcławiaka — w im. 
partyj politycznych i prof. dyr. Hanyża 
w imieniu szkoły* polskiej. Po pięk
nym wykonaniu przez chór gimnazjal
ny hymnu: „O polski kraju święty11, 
odśpiewaniem „Roty11 zakończono uro
czystość.

od Rynku do

PIEKŁAM
NA PROSZKU

życie płacić
Jako ‘rów- 

za 
kg

o
60

PLESZEW, pow. Jarocin
Strzelanie o c ocrcść kióia 

kurkowego
Odbyło się poraź pierwszy po wy

zwoleniu i reaktywowaniu .Bractwa 
Kurkowego w Pleszewie strzelanie o 
godność króla kurkowego i rycerzy 
oraz o medale i nagrody. Tradycyj
nym zwyczajem zebrali się Bracia 
Kurkowi w godzinach rannych na dzie
dzińcu Bursy, by *oddać uświęcone 
zwyczajem strzały honorowe na cześć 
Rzeczypospolitej Polskiej, Armii Pol
skiej, Wojewody i Bractwa Kurkowe
go, a następnie do strzelania do tar
czy królewskiej. Strzelanie, w którym 
brali udział Bracia w liczbie 66, trwa
ło od godz. 10 rano do godz. 5 po po
łudniu. Najlepsze wyniki w strzela
niu-? osiągnął, a tym samym 
królem p. Marian Żychlewicz; I 
rzem został Zbigniew Smoliński, 
cerzem — Kazimierz Sieradzki.

został
ry ce
li ry- 
(bg)

Zebranie kupców
w sprawie koncesjonowania handlu

koncesjonowania handlu mieści się 
przy ul. Boi. Chrobrego nr 20 tęl. 822.

' (br)

Dziś w Poznaniu
Środa

Jadwigi 
Gościsławy

[Słońce wsch.: g. 6.16 
j zachodzi: g. 17.00' 
Księżyc wsch:: g. 7.29 

| zachodzi: g. 17.35

TEATRY
Teatr Wielki — o godz. 19 — „Halka".

Jutro — ,,Sprzedana narzeczona”.
Państw. Teatr Polski — codziennie o go

dzinnie 19 — „Świętoszek" Moliera.
Teatr Nowy — codziennie o godz. ' 19.30 

„Zycie kręci się w kółko" z M. Ćwiklińską.
Komedia Muzyczna — codziennie o godz. 

19 — „Król włóczęgów" z J. Pichelskim.
Teatr Aktora i Lalki — codziennie o go

dzinie 18 — „Laleczka z saskiej porcelany".'

KINA

Apollo — godz. 15.30, 18, 20.30 „Mściwy 
Jastrząb", Bałtyk — „Noc grudniowa", 
Muza — „W imię życia", Rialto — „Wesoły 
sublokator", Warta — „Na granicy". Po
czątek o godz. 16, 18 i 20.
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Janusz Kusociński

Niebezpieczna pobłażliwość

?

Polska nie należała niestety 
przed wojną do krajów o wyso
kim poziomie bezpieczeństwa i 
moralności społecznej. Przedwo
jenne wyczyny endeckich rycerzy 
palki i żyletki sławy nam pod tym 
względem nie przysporzyły. 
Przejścia wojenne i okupacyjne 
postawiły nas przed problemem 
chuligaństwa masowego. Rzecz’ 
prosta, rozwydrzenie dotknęło w 
pierwszym rzędzie męty społecz
ne. Obok tego jednak demoraliza
cja ogarnęła w znacznym stopniu 
młodzież szkolną. Zjawisko to jest 
niesłychanie groźne dla zdrowia 
moralnego narodu. Łobuzy gotowi 
w każdej chwili do bójki, awantur, 
często krwawych — to jednostki 
społecznie szkodliwe. Społeczeń
stwo nasze, jak dotąd wykazało 
zbyt dużą tolerancję wobec takich 
ludzi. Uśmiech pobłażania lub też 
tradycyjne „młodzież musi się 
,wyszumieć“, były jedyną reakcją 
wobec wszelkiego rodzaju wy
bryków. Dziwnie łagodną polity
kę karną uprawiają niektóre sądy, 
stosując wobec awanturników i 
pijaków śmiesznie niskie kary. 
Sprawcy większych bójek i awan
tur kończących się obrażeniami 
cielesnymi lub zniszczeniem cu
dzego mienia, są skazywani na 
śmiesznie niskie kary, to grzywny 
lub krótkoterminowego aresztu. 
,W dodatku w większości wypad
ków z zawieszeniem. Nic dziwne
go, że w tych warunkach faktycz
nej bezkarności w wielu miejsco
wościach męty społeczne wyra
stają do rozmiarów postrachu naj
bliższego sąsiedztwa. Nie wolno 
zapominać, iż sprawa ta ma rów
nież poważny aspekt polityczny. 
Elementy chuligańskie, to podatne 
narzędzie w wszelkiego-rodzaju- 
akcji podziemia faszystowskiego.

Lekka atletyka
S?JB (Praga) — Śląsk 51:48

W Katowicach rozegrane zostało spo
tkanie lekkoatletyczne pomiędzy repre
zentacją Policji Czechosłowackiej i re
prezentacją Śląska, które zakończyło 
się zwycięstwem Czechosłowaków w 
stosunku 51:48 pkt. W ramach meczu 
lekkoatletycznego słynny biegacz cze
chosłowacki Zatopek uzyskał w biegu 
na 5 km doskonały czas 14,20 min., du
blując swoich pozostałych przeciwni
ków. Podczas biegu Zatopek uzyskał 
następujące czasy: 400 m — 64 sek., 
800 m — 2:06 min., 3000 m — 8:31 min. 
Licznie zebrana publiczność zgotowała 
po tym biegu Zatopkowi długotrwałe 
owacje.

Boks

Warta—
Bielamia (Kalisz) 12:4
W ramach mistrzostw okręgu po

znańskiego rozegrane zostało w nie
dzielę w Kaliszu spotkanie bokserskie 
między I drużyną Warty a Bielarnią. 
Mecz zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem Warty w stosunku 12:4, 
przy czym „Zieloni" oddali punkty w 
wadze średniej i ciężkiej walkowerem.

Piłka nożna

Cracovla ■ A
Wista

' Rozegrane w Krakowie' Rozegrane w Krakowie spotkanie to
warzyskie pomiędzy czołowymi druży
nami Cracovią i Wisłą zakończyło się 
zwycięstwem Cracovii w stosunku 3:0. 
Na skutek oddania najlepszych zawod
ników do reprezentacji Krakowa na 
mecz z Poznaniem, obie drużyny wystą
piły w składach rezerwowych. Wisła 
oddała 6 zawodników, Cracovia zaś 2. 
Zwycięzcy zdobyli Bramki przez Bobulę 
— 2 i Szewszyka — 1. >

VIctoria (Września) —
Dąb (Poznań) 4:2

Victoria (Września) na własnym bo
isku jest bardzo groźna. Przekonał się 
o tym również poznański Dąb, który w 
niedzielnym spotkaniu towarzyskim u- 
legł gospodarzom 4:2 (2:1). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli Fuller 3 i Jonak 1. 
Obie bramki dla Dębu uzyskał Głóg.

(i)
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Wystarczy przypomnieć choćby 
wypadki kieleckie. Zbankrutowa
ne ideowo i politycznie podziemie 
z pewnością będzie usiłowało wy
korzystać dla swoich celów naj
rozmaitsze męty społeczne. Z 
tych wszystkich względów walka 
z demoralizacją i chuligaństwem 
staje się nakazem chwili jako wy
raz opinii publicznej. Trzeba po
wiedzieć jednak, że prasa niewła
ściwie wywiązuje się w tym wy
padku ze swej roli. Wszelkiego 
rodzaju wyczyny, bohaterów maj
chra oświetlane są w sposób hu
morystyczny nieledwie wzbudza
jący sympatię do „zuchów“. Czas 
już wielki skończyć z żartobli
wym tonem i przedsięwziąć rady
kalne środki zaradcze. W pierw
szym rzędzie winny być zaostrzo
ne kary za przestępstwa tego ro
dzaju. Nie może to jednak wystar
czyć, konieczna jest reakcja spo
łeczna w stosunku do mętów. 
Szczególną uwagę należy zwrócić 
na młodzież szkolną. Doniosłą ro
lę do spełnienia mają organizacje 
społeczne i nauczycielstwo. Jeśli' 
chodzi o zajścia na boiskach, to 
nie mają one oczywiście nic 
wspólnego ze sportem. Sport jest 
w tym wypadku pretekstem, tym 
nie'mniej nie ulega wątpliwości, iż 
niektóre organizacje sportowe nie 
tylko nie przeciwdziajają nastro
jom rozgorączkowania w związku 
z decydującymi spotkaniami, lecz 
nawet podniecają te nastroje. Wo
bec takich klubów powinny być 
stosowane najsurowsze sankcje, 
aż do rozwiązania włącznie. De
moralizacja ogarnęła tylko nie
znaczną mniejszość społeczeństwa 
— zdecydowana walka może ją 
zlikwidować.

Bieg jego pozostawia niezatarte wra
żenia wielkości i piękna. Pada rekord 
— 19,-02.6! Po raz drugi Polak wykreśla 
z listy najlepszych nazwisko Paavo 
Nurmiego, który od ustanowienia po
przedniego rekordu — 19; 15.6 w dniu 
1. 10. 1927 r. w Knopia, na próżno usi
łował go kilkakrotnie poprawić...

Duma Finlandii została zbyt czule 
dotkniętą. Im, władcom bieżni, śmiał 
ktoś odebrać rekord?... Atakują wynik 
3 km — daremnie...

Nadchodzi chwila wyjazdu do Ame
ryki. Kusociński znajduje się na liście 
najlepszych jako 4. na 1500 m, 4. na 
5000 m, oraz 1. na 10 000 m...‘

Los Angeles, 31 lipca 1932 r. — 
Pierwszy dzień zmagań lekkoatletycz
nych. Dzień największej chwały spor
tu polskiego, dzień triumfu Janusza 
Kusocińskiego, ukoronowanie jego 
wspaniałej kariery sportowej, jego 
wielkiej siły ducha i ciała. Złoty me
dal, rekord olimpijski i przełamanie od 
1912 r. trwającej hegemonii Finlandii 
— zwycięstwo w‘ olimpijskim biegu 
10 000 m w czasie 30; 11.4 min.!

40 tysięcy widzów i 1200 dziennika
rzy, reprezentujących państwa całego 
świata i wszelkie rasy, podziwiało 
Polaka, który sprawił największą nie
spodziankę i rewelację igrzysk. W Po
laka wierzyła cicho, nieśmiało, jedynie 
grupka 20 członków drużyny państwo
wej, a może i niektórzy Polacy z obec-

Strum.

Na wielkopolskim
froncie motocyklowym

Wielkopolscy motocykliści zakończą 
w dniu 19 bm. oficjalnie swój tego
roczny sezon sportowy, który obfito
wał w bardzo pokaźną ilość różnego 
rodzaju imprez. Poznański Okręgo
wy Związek Motocyklowy, który zrze
sza 36 klubów wzgl. oddziałów, obej
muje całą Wielkopolską wraz z Zie
mią Lubuską. We wszystkich więk
szych ośrodkach mamy kluby motocy
klowe, zrzeszające w sumie ponad 5000 
kierowców. Kluby te nie ogran czały 
się do organizowania imprez na włas
nym terenie, lecz delegowały swych 
członków na imprezy bratnich klu
bów w całej Polsce. W ciągu ostat
niego sezonu, kluby znacznie pod
ciągnęły się pod względem organiza
cyjnym, czego najlepszym dowodem 
były sprawnie przeprowadzone im
prezy.

Poznań, jako siedziba POZM jest 
ośrodkiem najruchliwszym i posiada 
kilka klubów wzgl. odziałów moto
cyklowych, z których „Unia" — naj
starszy i najbardziej dla tego sportu 
zasłużony, nadawał główny ton w tej 
pracy. Tuż za „Unią" kroczy stosun
kowo młoda,.ale bardzo ruchliwa sek
cja motocyklowa ,Lechii‘, mogąca się 
poszczycić zorganizowaniem kilku po
ważnych o różnym charakterze im
prez. Dalej kroczy pełna ambicji 
sekcja’ KKS-Poznań, HCP, „Postęp” 
i in. Z prowincjonalnych ośrodków 
do najżywotniejszych i posiadających 
doborowy zespół wszechstronnych kie-

ośrodkami o palmę pierwszeństwa 
walczą: stolica Ziemi Lubuskiej Go
rzów, Świebodzin, Śrem, Nowy To
myśl, Zielona Góra, Grodzisk, Ko
ścian, Żnin, Wschowa, Pleszew, Konin 
i in.

We wszystkich tych ośrodkach od
były się w ciągu sezonu liczne im
prezy. Najwięcej rozegrano wyścigów 
na torze żużlowym, gdyż one zapew
niały organizatorom pewne dochody. 
Mniej było już wyścigów szosowych, 
raidów, które zawsze są imprezami de
ficytowymi. Stosunkowo mało było tzw. 
„gymhan", czyli jazd zręczności. Bar
dzo popularne stały się „gonitwy za 
lisem", organizowane przeważnie na 
otwarcie i zamknięcie sezonu przez 
poszczególne jednostki sportowe. Im
prezą, która ma już swoją tradycję, a 
która i w bieżącym roku ściągnęła 
na tor trawiasty w Ławicy, doborową 
stawkę „pożeraczy kilometrów" — to 
wyścig o „Złoty Kask", organizowany 
przez Motoklub „Unia". Szkoda, że 
nie było danym '„Unii" przeprowadzić 
wielkich wyścigów ulicznych w Po
znaniu, „Grand Prix Polski". Zresztą 
zawinił tutaj PZM w Warszawie, któ
ry uprzednio z radością przyjął fakt 
zorganizowania tego wyścigu przez 
Poznań, lecz później z niewiadomych 
przyczyn nie zatwierdził regulaminu, 
tak, że impreza do skutku nie doszła. 
Jeżeli chodzi o wyścigi uliczne, to ho
nor Poznania ratowała „Lechia", któ
ra również przeprowadziła ciekawe 
wyścigi na torze żużlowym na otwar
cie sezonu oraz nieco później wyścigi 
na Ławicy. I KKS Poznań nie pozo
stał w tyle, sprawnie przeprowadził 
wyścigi na torze żużlowym.. Reszta 
Klubów ograniczyła się do skromniej
szych imprez. Jeżeli chodzi o miasta 
prowincjonalne, to zdaje się Leszno 
należy postawić na pierwszym miej
scu, stale silnie konkurujące z Rawi
czem. Z kolei należy wymienić Ka
lisz, ruchliwy Świebodzin, ostatnio 
również Zieloną Górę, Gniezno, 
,Astrę" w Krotoszynie, młodą sekcję 
Śremskiego Klubu Sportowego, coraz 
aktywniejszą „Pałuczankę", Ostrów, 
wykazujący więcej inicjatywy po po
łączeniu się dwóch istniejących 
klubów oraz cały szereg innych.

Jeszcze nie mamy przed sobą szcze
gółowego bilansu z działalności wiel
kopolskich motocyklistów, lecz w su-

KS „Czyn" —
Centrala Maszyn Roln. 2:1

Zorganizowana przy Spółdzielni 
Wydawniczej „Czytelnik" Sekcja Piłki 
Nożnej pn. KS „Czyn“ rozegrała w so
botę na boisku przy Cybinie pierwszy 
mecz towarzyski z Centralą Maszyn 
Rolniczych. Spotkanie to zakończyło 
się zwycięstwem debiutujących w 
stosunku 2:1. Poziom wykazał, że 
„Czynowcom" należy wróżyć jak naj
lepsze nadzieje na przyszłość. Tylko 
tak dalej! Bramki dla zwycięzców 
uzyskali Walkowiak i Szymański z je
denastki.

Przy niniejszym KS „Czyn" komu
nikuje, że treningi odbywają się w 
dalszym ciągu na „Arenie" we wtorki 

4 i piątki od go’dz. 16-tej.

sportowiec - bohater
Kusy wraca do kraju. Biegnie 800 m Od 3,5 km tempo słabnie. Obaj leade- 

w 1;56.6 i 29 czerwca znowu' atakuje'rzy rezygnują'z walki na czas — wal- 
rekord świata, tym razem w Poznaniu[czą jedynie ze sobą. Fin pragnie za 
na dystansie 4 mil ang. i znowu sa- wszelką cenę pozbyć się Polaka, po- 
motnie. Jest u szczytu formy i stylu. ■ dejmuje co wiraż zrywy, lecz Kusy na

każdy zryw odpowiada podwójnym, 
dając tym poznać rywalowi, że jest 
świeżym nie tylko fizycznie ale i psy
chicznie. Po 8 km Kusy jest znowu 
pierwszym, ale po dalszych 1400 m Fin 
atakuje a Polak nie stawia mu oporu... 
Dech zamiera w Polakach... Nadchodzi 
ostatnie kpło — cisza... Nagle, z ude
rzeniem dzwonu, sygnalizującego koń
cowy etap — zrywają obaj jak burza. 
Kusociński zwiększa tempo, napiera, 
biegną tak, w zażartej walce pierś w 
pierś pełnych 200 m, aż wreszcie więź 
pęka — Polak wysuwa się naprzód, 
zdobywa metr, dwa, cztery, osiem prze
wagi... Zwyciężył! — Daremnie próbu
je go raz jeszcze gonić Fin. Jeszcze 
tylko 20 m dzieli małego biegacza z 
napisem „Polska" od .taśmy... ogląda 
się, zwalnia i kończy truchcikiem z u- 
śmiechem na ustach. O 20 m za nim 
Iso-Hollo, następnie o przeszło 100 m 
— Virtanen, dalej: Savidan, Syring, 
Lindgren...

Na podium zwycięzców olimpijskich

Ftty Men 25 -te!®! rai Ł ł „serw
Zasłużony klub łazarski obchodzi w dniach 18 i 19 X. 

" 1947 r. jubileusz 25-lecia
25 lat mija, gdy w dzielnicy łazar- Działalność K. S. „Korona" nie prze- 

(skiej garstka młodzieży postanowiła za- jawiała się wyłącznie w uprawianiunpi na Tnipkrn knlonii i nryprln wwv- CJ y ^* I UU eóJ,1JU:,lalIUWlla“’J w upiawidnm

Bokserzy między sobą:
— Popatrz, piszą, że urodziło si^

dziecko o trzech rękach!
— Co za wspaniałe możliwości b?' 

dzie miało w boksie.

stkim sam Kusoch sk któreao olan łożYć druż^ Piłki nożneb która piłki piłki nożnej,, gdyż uruchomiono 
, . ’ , 9 , P grywała mecze jako klub bezimienny, sekcję lekkoatletyczną, która jednak zprzygotowań, mezawodzący dotąd, mu- Inicjatorem b { stefan Wiśniews£i braku sprzętu i urządzeń ograniczała sie 

sial postawie go właśnie na ten okres ( . p . .. , nółcieżkiei z wyłącznie do urządzania hieońw(mistrz Polski w wadze półciężkiej z 
1931 roku), który wraz z swym kolegą 
Kazimierzem Szauferem powziął decy
zję, ująć drużynę w ramy organizacyj
ne klubu sportowego z nazwą K. S. 
„Korona".

W pierwszej fazie swego rozwoju 
klub musiał się borykać z trudnościami 
natury finansowej, gdyż składał się 
przeważnie z młodzieży szkolnej, nie 
mającej żadnych środków pieniężnych 
na zakup najniezbędniejszego sprzętu 
sportowego. Bolączką klubu był brak 
boiska, co w głównej mierze utrudniało 
przeprowadzenie racjonalnych trenin
gów i rozgrywanie meczy. Po rocznej 
działalności postanowiono przystąpić 
do Pozn. O. Z. P. N., by móc rozgrywać 

u szczytu formy. Reszta — stawiała 
bez „ale" na koalicję fińską.

Na starcie stanęło 27 najlepszych 
zawodników kuli ziemskiej z Iso-Hollą, 
Virtanenem, Kusocińskim, Syringiem, 
Lindgrenem na czele. Kusociński w 
czerwonych spodenkach i w białej ko
szulce z pięcioma kółkami olimpijskimi 
i wielkim napisem „Polska" na piersi, 
biegnie zrazu spokojnie w zwartej gru
pie, która powoli rozciąga się i dzieli. 
Po przebiegnięciu 1500 m czołówkę 
tworzyło już tylko 5 biegaczy: Iso- 
Hollo, Kusociński, Virtanen i Savidan. 
Po 3 km prowadzenie objął Polak, któ
ry nadal szalone tempo, powodujące' 
rozbicie Finów. Wytrzymał je tylko,uu x Uz.n. x. i>.,
Iso-Hollo, sunący, jak cień, za Kusym, [mecze mistrzowskie.

rowców, należy Leszno, Rawicz, Ka-lmie należy stwierdzić, że plon tego- 
lisz, Krotoszyn, Ostrów. Tuż za tymi | rocznego sezonu jest bardzo dodatni i

pchnął nasz sport motocyklowy na 
dalsze wyższe tory, zarówno jeżeli 
idzie o wyczyny sportowe, jak również 
o pracę wszerz. Pod względem admi
nistracyjnym nie wszystkie kluby sta
nęły na wysokości zadania. Niewąt
pliwie i w tym kierunku nastąpi po
prawa, o co już wybitnie stara się wła
dza okręgowa — POZM.

W niedzielę, dnia 19 bm. z racji 
zamknięcia sezonu POZM organizuje 
zjazd plakietowy do Poznania. Spo
dziewany jest przyjazd zawodników 
wszystkich klubów, co najmniej dele
gacji każdej zrzeszonej jednostki. W 
godzinach popołudniowych rozegrany 
zostanie, po raz pierwszy po wojnie, 
na torze żużlowym Parku Sportowego 
Wojewódzkiego Ośrodka WF przy 
Drodze Dębińskiej (dawniejsze boisko 
„Sokoła") 
tegoriach 
250 cm3, 
cm3. Na
w szlachetnej rywalizacji wszystkich 
asów naszego okręgu, który obecfiie 
należy do przodującego w Polsce, a 
liczebnie bodajże kroczy na pierwszym 
miejscu.

Pierwsza, na tak poważną skalę 
zakrojona impreza, na wzorowym już 
torze żużlowym, o obwodzie 470 me
trów da wielotysięcznej rzeszy widzów 
niewątpliwie wiele emocji.

T. Paczkowski

wyścig we wszystkich ka- 
motocykli: do 130 cm3, do 
do 350 cm3 i ponad 350 

starcie tej imprezy ujrzymy

Węgry—Rumunia 3:0 (2:0)
W ramach spotkań o puchar państw 

bałkańskich, rozegrany został w Buka
reszcie mecz piłkarski między reprezen
tacjami Węgier i Rumunii, który za
kończył się zwycięstwem Węgrów w 
stosunku 3:0 (2:0). Dzięki temu zwycię
stwu Węgrzy mają obecnie poważne 
szanse do zdobycia pucharu w roku bie
żącym. Spotkaniu przyglądało się ponad 
30 000 widzów, n

Tenis

Włochy—Szwecja 4:1
W Rzymie rozegrany został między

państwowy mecz tenisowy pomiędzy 
reprezentacjami Włoch i Szwecji, które 
zakończyło się zdecydowanym zwycię
stwem gospodarzy w stosunku 4:1, (i) 

staje na środkowym wywyższeniu, 
toczony dwoma Finami, przedstawicie, 
lami narodu uchodzącego za niepoko. 
nany w biegach długodystansowych” 
Polak — Janusz Kusociński — ich p0’ 
gromca... Na maszt zwycięzców wcia^ 
gana zostaje biało-czerwona chorągiew 
— 40 tysięcy widzów wstaje, by uczcić 
pierwszego mistrza olimpijskiego, bv 
wysłuchać płynących w dal dźwięków 
polskiego hymnu narodowego a Kuso- 
ciński, ze łzami szczęścia w‘oczach od- 
biera zloty medal olimpijski...

Nikt jeszcze nie wie, że Kusociński 
wygrał ten bieg jako półinwalida, że 
od 6 km biegi ż obtartą nogą i odbita 
piętą, że każdy krok sprawiał mu ból 
nieznośny, którego nie wolno było po- 
kazać przeciwnikowi, że nieugięta wo
la zwycięstwa potrafiła w Polaku zdła
wić ów ból i zamaskować twarz... Do- 
piero po biegu gdy znalazł się u leka
rza — znikła maska, a wyrok: tydzień 
odpoczynku... wycisnął mu z oczu Izy 
bólu, że nie będzie mógł... biegać 
5 km!...

Takim był Janusz Kusociński, boha
terski sportowiec Polski, syn polskiego 
robotnika, sportowiec bez skazy — 
wzór dla następnych pokoleń. (Mos) 

wyłącznie do urządzania biegów.
W roku 1925 pierwsza drużyna zdo

bywa mistrzostwo w swej klasie, a tym 
samym awans do klasy B. Dążąc do 
wszechstronności K. S. „Korona" był 
gorącym propagatorem innych gałęzi 
sportu. Powzięto uchwalę zorganizo
wania sekcji kolarskiej, która miała ; 
charakter turystyczny.

Z kolei założona została sekcja gier 
sportowych, gdzie przez pewien czas 
grywali znani zawodnicy Patrzykont i 
Śmigaj, którzy jednocześnie czuwali 
na<^ przeprowadzaniem treningów.

Rok 1930 to nowa era rozwoju 
klubu, gdyż przynosi zdobycie upra
gnionego boiska, do czego w głównej 
mierze przyczynił się śp. Franciszek 
Ławiak. W tymże roku zostaje powo
łana do życia sekcja tenisa stołowego. 
W roku 1935 pierwsza drużyna piłki 
nożnej sięga po tytuł mistrza klasy B, 
kwalifikując się do czołowej klasy 
okręgu. Po rocznym pobycie w kla
sie A, K. S. „Korona" wchodzi w skład 
ligi okręgowej, gdzie walczy ze zmien
nym szczęściem do 1938 r.

W roku 1939 walczy I drużyna „Ko
rony" w klasie A.

Nadszedł dzień 1 września 1939 r., 
a z nim najazd hitlerowski. W obronie 
Ojczyzny nie zabrakło „Koroniarzy”. 
Z zawodników młode swe życie od
dali śp. Marian Wojciechowski, Bole
sław Kierblewski, Kazimierz Szafrań
ski, Tadeusz Wardęski, Stanisław i Jó
zef Walczakowie oraz wielu innych, 
którzy w obozach zakończyli swój 
żywot. Ponadto najeźdźca kompletnie 
zrabował majątek i dorobek kilku
nastoletniej pracy oraz zaorał ciężko 
zdobyte boisko. ‘We wrześniu 1946 r. 
mimo piętrzących się trudności i złych 
warunków gospodarczych K. S. „Koro
na" reaktywuje się i wznawia swą 
tradycję przedwojenną. Obecnie K. S. 
„Korona" jest klubem B-klasowym, 
rozgrywając mecze mistrzoskie.

Warto na zakończenie wspomnieć, 
że spośród byłych „Koroniarzy" wybiły 
się jednostki, których nazwiska nie są 
obce szerszemu ogółowi sportowców: 
Przykucki, Misiurewicz Oktawian, Ka- 
źmierczak St. obecnie zawodnik K. S. 
„Warta", Bracia Wojciechowscy i Ma
tuszak, obecnie K. K. S. Poznań, mgr 
Pacholski, sekretarz P. O. Z. L. A., Bród
ka Franciszek, kier, drużyny K. K. S. 
Poznań i wielu innych.

Dorobek 25-letniej działalności K. S. 
„Korona” ujęty został w ramy 25-lecia, 
które to w nadchodzącą niedzielę Bę
dzie obchodził zasłużony klub łazarski.
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Cr Ssisryfy
pocztowo - telekomunikacyjnej 

obowiązująca od 5 października 1947 r.
w zakresie usług pocztowych podwyż- 
one zostały opłaty za następujące rodzaje 

przesyłek poczt, i świadczenia:
t Paczki zwykłe w zależności od wagi 

i odległości: do 3 kg na 25 zł do 100 km, 
na 30 zi od 100—300 km' na 40 zl P°nad 
300 km;

nonad 3 do 5 kg na 30 zł do 100 km, 
na 45 zł od 100—300 km, na 60 zł ponad 
300 km;

nonad 5 do 10 kg na 45 zł do 100 km, 
na 75 zł od 100—300 km, na 105 zł ponad 
300 km;

ponad 10 do 15 kg na 55 zł do 100 km, 
na 90 zł od 100—300 km, na 150 zł ponad 
300 km;

ponad 15 do 20 kg na 70 zł do 100 km, 
na 120 zł od 100—300 km, na 180 zł ponad 
300 km.

TT. Doręczenie paczek: do 10 kg na 20 zł, 
ponad 10 kg na 30 zł.

III. Doręczenie przekazów:
do sumy 100 zł na 4 zł

ponad 100 zł do sumy 500 zł na 6 zł
500 zł do sumy 1 000 zł na 8 zł

U i ooo zł do sumy 2 000 zł na 12 zł
u 2 000 zł do sumy 5 000 zł na 20 zł
tt 5 000 zł do sumy 10 000 zł na. 40 zł
19 10 000 zł do sumy 15 000 zł na 60 zł
11 15 000 zł do sumy 20 000 zł na 80 zł
TV Polecenie przesyłki listowej z 15 zł 

na 20 zł.
V. Pospiesznie doręczenie przesyłki listo

wej, paczki i przekazu w miejscowym ob
szarze noczt z 20 zł na 50 zł niezależnie 
od opłaty wyżej podanej za dotęczenie 
paczki czy przekazu.

VI. Dodatkowa opłata za przesyłki listo-

zł naZeik0aZzYł. adresowane Poste-restante 

nvYC Za?resie °Płat telefoniczno-telegraficz- 
nych obowiązują następujące stawki:

1. Opłaty telegraficzne:
a) Telegramy zwykłe:

za każdy wyraz taryfowy 6 zł
nadto zasadnicza oplata 20 zł

b) Telegramy pilne:
za każdy wyraz taryfowy 12 zł
nadto zasadnicza opłata 20 zł

2. Opłaty telefoniczne:
a) Abonament telefoniczny w centralach 

z obsługą ręczną w zależności od ka
tegorii abonamentu i grupy sieci od 
230 do 1 500 'zł miesięcznie.

b) Abonament telefoniczny w centralach 
automatycznych w zależności od grupy 
sieci od 360 do 600 zł miesięcznie; 
ponadto za każdą przeprowadzoną roz
mowę miejscową 3 zł.

W Poznaniu abonament miesięczny 
wynosi 600 zł.

3. Opłaty za założenie telefonu:
a) w Poznaniu (11 000 zł.
b) na prowincji w zależności od grupy 

sieci od 10 100 do 10 600 .zł.

Już w najbliższych dniach — po przerwie wakacyjnej — wznawia 
działalność największy tygodnik młodzieży

„MŁODA RZECZPOSPOLITA".
Adres Redakcji i Administracji’: Kraków, ulica Basztowa 15.

j Odpowiadamy Czyfeh^kom
i P. F. K. Chwal. Po raz pierwszy po woj
nie Teatr Wielki wystawił ,,Halkę" Moniu 
szki w sobotę, 11 bm. W głównej roli wy
stępuje p. Zofia Fedyczkowska.

,,Gosposia nr 9". Chmiel jest potrzebny 
do wyrobu piwa. Wa sprawie sprzedaży ze
branego chmielu zwróci się pani do Cen
tralnego Przemysłu Fermentacyjnego w 
Bydgoszczy, ul. Dworcowa 33.

R. H. — Poznań. Bardzo młode są Pani 
wierszyki. Zachwyca się w nich Pani pięk
nem krajobrazu, życia szkolnego i muzyki. 
Radzimy jednak dużo czytać, od klasyków 
po najnowszych poetów.

Narzeka Pan na przepełnienie pocią
gów kursujących Poznań—Mosina. Nie 
dziwimy się Panu. W tej chwili Dyr. Okr. 
P. K. P. nie dysponuje taką ilością wago
nów, by mogła zadowolić wszystkich pa
sażerów. Cierpliwości!

Cz. K. K. W sprawię zbadania wody 
proszę zwrócić się do Państw. Zakładów 
Higieny w Poznaniu, ul. Noskowskiego 6. 
Może Pan także próbkę wody przesiać do 
Uniwersytetu Poznańskiego — Zakład Che
mii Nieorganicznej w Poznaniu, ul. Grun
waldzka 14.

T. Ch. Poznań. Liceum młynarskie w Byd
goszczy jest dopiero w organizacji.. Nie 
możemy więc udzielić bliższych informacji. 
Gimnazjum rolniczo-młynarskie znajduje 
się w Krajence, pow. Złotów. Prócz tego 
W Kaliszu jest Centralny Ośrodek Szkole
nia Młynarskiego.

P. Tad. Jabłoński. List otrzymaliśmy.
I-ka. Z artykułów nadesłanych nie sko

rzystamy.

Nowości wydawnicze
Aapa komumkacyjno-adminisfracyina Ziemi Lubuskiej
Nakładem Instytutu Zachodniego 

:kaza{a się ostatnio kolorowa mapa 
komunikacy jno-administracyjna Ziemi 
Lubuskiej, formatu 65X64 cm z podz. 
1 : 300 000. Uwzględniono na niej miej
scowości nawet te, które liczą poni ej 
1000 mieszkańców. Mimo szczegóło
wego wyznaczenia linii kolejowych, 
szos, dróg polnych i rzek — mapa nie 
jest przeładowana. Brak poziomic nie 
obniża wcale jej wartości.

Na szczególne podkreślenie zasługuje 
umieszczenie skorowidzów — pierwszy

„Ojyróil
Ostatnio 'ukazała się nakładem Państw, 

Zakładów Wydawnictw Szkolnych praca 
Zofii Rościszewskiej - Gąsiorowskiej pt.: 
„Ogród szkolny". To drugie, poprawione 
i uzupełnione wydanie książki stanowi lek
turę pomocniczą dla nauczycieli przyrody, 
podając zgodnie z programem nauki przy
rodoznawstwa szereg metodycznych przy
kładów rozwiązań wypróbowanych przez 
autorkę w szkole i podczas zakładania wie
lu ogródków szkolnych. Obfity i wyczer
pujący materiał książki ułatwi nauczycie
lowi korzystanie z tak ważnego warsztatu 
pracy dydaktycznej, jakim jest ogród przy 
szkole na wsi i w mieście. Najwięcej miej
sca poświęcono w książce pracom uczniów 
w ogrodzie szkolnym. Mamy tu dużo nie
zbędnych wiadomości ogrodniczych, które 
z korzyścią na przyszłość przyswoją sobie 
dzieci w czasie zajęć szkolnych.

Książka opracowana jest starannie i wy
dana estetycznie: układ przejrzysty,, w 
tekście szereg rysunków oraz ilustracji. 
Chociaż „Ogród szkolny" ma wyraźnie 
charakter literatury pedagogicznej, to jed
nak ze względu na społeczny charakter 

polsko-niemiecki ułatwia szybsze od
szukanie miejscowości na mapie — 
drugi, to skorowidz niemiecko-polski. 
Nazwy miejscowości podano w brzmie
niu uchwalonym przez Komisję Usta
lania Nazw przy Ministrze Administra
cji Publicznej. Położy to nareszcie 
kres nieporozumieniom, spowodowa
nym brakiem oficjalnych nazw.

Mapa Ziemi Lubuskiej powinna się 
znaleźć w każdym biurze i urzędzie.

(jp)

pracy, b. przystępny sposób wykładu oraz 
praktyczne wiadomości nadaje się do każ
dej biblioteki, a zwłaszcza do bibliotek 
wiejskich. Książka ' ta powinna trafić do 
tych wszystkich, którzy kochają przyrodą 
i pracę w ogrodach. (b)

„Orbis" w zimie
Polskie Biuro Podróży „Orbis11 przy

gotowuje w związku z sezonem zimo-* 
wym ryczałtowe pobyty w popular
nych miejscowościach turystycznych i 
uzdrowiskach Polski, w Zakopanem, 
Krynicy, Wiśle, Karpaczu, Szklarskiej 
Porębie, Kudowie i innych miejsco-* 
wościach i uzdrowiskach Dolnego 
Śląska. Cały szereg atrakcji przewin 
dziany jest w programie pobytów ryn 
czałtowych dla klientów „Orbisu1'.; 
Między innymi ,,Orbis1' przygotowuje 
w Giżycku na Mazurach program im-r 
prez sportowych na lodzie.

Za nadesłane życzenia, kwiaty i miłe upo
minki z okazji naszych Srebrnych Godów mał
żeńskich składamy serdeczne

podziękowanie
Edmundowie Rucińscy

Poznań, w październiku 1947 
Śniadeckich 32 m. 1 40746

Wytwórnia Pilników i Narzędzi i Zaginęła kasetka z kluczami
uczciwego oddawcę wynagrodzę.

A. Sierszeński, Wrocławska 32
40701

BIURO HANDLOWE
artykułów technicznych i gospodarczych

K. NOGAJEWSKI
Poznań, ul. Potworowskiego 4a

tel. 65-30
d o s t>a r c z a

wszelkiego rodzaju artykuły techniczne jak: 
Armaturę do pary, wody i gazu 
Szczeliwa i płyty uszczelniające 
Pasy zapędowe, gurty elewatorowe

Specjalnie dla gorzelń:
Szczotki piasawa, do kadzi ręczne i na kij. 

40548

POZNAŃ, ul. Dąbrowskiego 90 ; 
skupuje stare pilniki i przyjmuje ś 
pilniki do powtórnego nacinania ; 
40547 I

ŚLEDZIE SOLONE 
z własnych połowów sezon szkocki 

„ŁAWICA"
RYBOŁÓWSTWO DALEKOMORSKIE i ŻEGLUGA

SP. O. O. GDYNIA
Oddział w Szczecinie 40022

ul. Kolumba 4 - (za Dworcem Głównym) - Telefon 30-;82

SZTANDARY
Chorągwie — Paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowa na miejscu firma 

= JÓZEF ŁOWIŃSKI
Poznań, Garbary 20 Telefon 39-05
Jojazd tramwajer. z oworca Głównego ao St. Rynku 
oraz 5 i 8 do Garbar — LICZNE UZNANI/ ZA PRACF

Meble wyściełane i
najkorzysłniej wprost z pracowni 
ul. Jeskego, przy Rynku Łazarskim

Tapczany fotele stale na składzie i
10-215

„SPRZĘT DOMOWY"
właść. A. DOLSKI 

POZNAŃ
Mielżyńskiego 16

Poznański Wojewódzki Związek 
Samorządowy

ogłasza

konkurs

LAMPKI NA GROBY
I ŚWIECE NA DZIEŃ ZADUSZNY

poleca 10-288

Drogeria Sf. Piątkowski SkładFarb
Poznań, ul. Półwiejska 4 — telefon nr 40-76

Chiromantka
znakomicie przepowiada 
przyszłość,

przyjmuje
tylko do 20 października 
br. Poznań, Czesława 10 
m. 8 (Wilda). p6199

Wielki wybór 

okulaków — 
drewniaków

Zarząd Miejski w Drezdenku, pow. Strzelce-Krajeń- 
skie przyjmie od 1 grudnia br.

na stanowisko 

dyrektora 
Sanatorium dla Płucnochorych im. 
Karola Marcinkowskiego w Trzebie
chowie n. O.

J. TERLECKI
Wytwórnia Świeczników Elektrycznych 

Kraków
Chocimska 35 Krakowska 35

Warunki: Uposażenie zgodnie z okólnikiem Mi
nisterstwa Zdrowia nr 32'47 z 5 sierpnia rb. Nr 
Chg. 15154 47 w sprawie płac dla pracowników 
służby zdrowia.

Specjaliści w chorobach płucnych, posiadający 
praktykę zawodową i znajomość administracji za
kładowej, zechcą złożyć w Wydziale Wojewódz
kim w Poznaniu ul. 23 Lutego 7a osobiście lub pi
semne podanie wraz z życiorysem oraz uwierzy
telnionymi odpisami następujących dokumentów.

a) świadectwa obywatelstwa polskiego
b) dyplomu lekarskiego
c) świadectw z odbytej praktyki lekarskiej.

■ J 10-310

Instytut wyższej Kultury Religijnej w Poznaniu, al. 
Marcinkowskiego 22 przyjmuje zapisy na I. rok stu
diów. Program Instytutu utrzymany jest na poziomie 
szkół wyższych (studia trzyletnie).

Warunek przyjęcia: Matura szkół ogólnokształcących 
lub zawodowych.

Metody pracy podobne są do normalnych-zajęć uni
wersyteckich (wykłady, proseminaria, prace literacko- 
naukowe .wykłady specjalne itp.)

Nauka bezpłatna.
Wykłady odbywają się w Akademii Handlowej — sa
la 46 we wtorki, środy, czwartki od godz. 19—21.

Szczegółowych informacyj udziela Sekretariat co
dziennie: Aleje Marcinkowskiego 22 II piętro w godzi
nach od 11—12 i od 17—19. 40576

•Państwowe Gimnazjum Rolnicze — specj. pszczel- 
nictwo i jedwabnictwo — Taczanów p-ta Pleszew, 
pow. Jarocin ogłasza zapisy uzupełniające.

Warunki: kl. T — 7 klas szkoły powszechnej: kl. II — 
pierwsza kl. gimnazjum lub równoznaczne. Kandydaci 
winni przybyć zaraz. Stacja: Taczanów, 
10-303 Dyrekcja

GUZIKI, PODSZEWKI 
do ubrań, kostiumów 
i płaszczy
poleca

T. ANDRZEJEWSKI
Szkolna 12 - tel. 85-01.

P5479

CMI*!
Przyjechała na krót
ki czas, przepowia
da zdumiewająco 
przeszłość i przy
szłość. Poznań, ul. 
Klonowicza 4 m. 5, 
obok Parku Wilsona.

40243

i

Ogłoszenie
Urząd Wojewódzki Poznański — Ekspozytura w Go

rzowie Wlkp. Nr O. A. VIII. 1/2/47 Gorzów Wlkp., dnia 
2. 10. 1947 r.
Ob. Liberman Stanisław zamieszkały w Brodach pow. 
Krosno Odrz. uzyskał zezwolenie na zmianę nazwiska 
rodowego Liberman na Libicki.
10-313 Za Wojewodę mgr. T. Woźniak

Naczelnik Wydziału Ogólno-Administracyjnego

kierownika technicznego
Zakładów Miejskich (Gazownia, Wodociągi, Rzeźnia) 
oraz kilku referentów administracyjnych.

Podanie o przyjęcie do pracy wraz ź życiorysem 
i odpisami świadectw szkolnych należy przesłać pod 
adresem Zarządu Miejskiego w Drezdenku w terminie 
do dnia 1 listopada br. 10-307

: Złom żelaza i metali i 
f oraz odpadki surowcowe : X ♦
: w ramach Akcji Społecznej :
t skupuje ♦

: Stanisław Girucki |♦ i
♦ Średnica Złomu i Odpadków ♦
| Gorzów Wlkp. ul. Tkacka 5/6 tel. 268 ♦
♦ 10-505 *

Gminna Spółdzielnia Samopomocy Chłopskiej 
w Lipkach Wielkich pow. Gorzów Wlkp. 

ma na składzie do sprzedaży:

Słomę i siano
prasowane i luzem

Ceny najniższe Ceny najniższe

10-306 ZARZĄD SPÓŁDZIELNI

Przetarg nieograniczony
Starostwo Powiatowe Referat Odbudowy w Kościa

ne • P®łasza przetarg nieograniczony na wykonanie
. t postawienia jednego baraku drewnianego na te- 

łvoiie ■ Państwowego Zakładu Szkolnego dla ociemnia- 
ycn inwalidów wojennych w Jarogniewicach — Głu- 
nowie, powiat Kościan. Barak wykonany będzie 

rzewa uzyskanego z rozbiórki baraków.
°ferty składać należy w podwójnych kopertach z
Pisem „Oferta na postawienie baraku drewnianego 

nj, ar°gniewicach — Głuchowie" do dnia,20 pazdzier- 
r 5a r. godz. 10 w Starostwie Powiatowym, Refe- 
dzir?dbud°wy w Kościanie, gdzie w tymże dniu o go- 

i,,16.11 nastąpi otwarcie ofert. ,
_ ypłata należności: 90“/« w stosunku wykonanych 
u,AC' należności wypłacona zostanie po odbiorze 
DUdowli w stanie gotowym.
TTr,°J0^erty dołączyć należy kwit na wpłacone do 
]«/ cU Skarbowego w Kościanie wadium w wysokości 
tv" °*er0Wanej sumy oraz uwierzytelniony odpis kar- 

prPiestracyjnej na rok 1947.
rnct 1-zebne Podkładki ofertowe są do nabycia w Sta- 
Cn , 'Y1'5 Powiatowym. Referat Odbudowy w Kościanie 

ziennie od godz. 9—14 za opłatą 300,— zł.
' ’.a!ostwo Powiatowe: Referat Odbudowy zastrzega 

n le Prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu 
rćruVyS°'<o®d oferty .podziału robót między kilku ofe-

1 ow i unieważnienia przetargu.
Starostwo Powiatowe ■ w Kościanie 

Referat Odbudowy.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Szczeci
nie ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie 30 kas ambulansowych do przewozu go- 
tówki.Szczegółowe informacje dostawy i jakości wykona
nia kas otrzymać można w Wydziale Handlowo-Tary- 
fowym miejscowej Dyrekcji O. K. P. lub w Wydziale 
Handlowo-Taryfowym DOKP. Szczecin pokój nr 49.

Oferty w nieprzejrzystych kopertach, zamkniętych 
zaopatrzonych napisem „Oferta na dostawę kas ambu
lansowych" z podaniem ceny i terminu dostawy, na
leży wrzucić do skrzynki ofert, znajdującej się w we
stybulu gmachu DOKP. Szczecin do dnia 25. X. 47 r. 
S°Otwarcie ofert nastąpi dnia 25. X. 47 r. w Wvdziale 
Handlowo-Taryfowym o godz. 11 w pokoju nr 45.

Tytułem wadium do przetargu należy wpłacie do 
l-asv dyrekcyjnej lub stacyjnej 2«/. oznaczonej war
tości dostawy. Kwit kasowy na wpłacona kwotę na- 
1pżv dołączyć do bferty.

oferty firm, które nie wpłacą wadium nie będą 
rozpatrywane jak również nie będą uznane jako wa
dium gotówka,' czeki i papiery wartościowe załączone 
<^<Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta bez względu na cenę i wynik przetargu oraz oterenra u a bez podanla powodu oraz
be^ zobowiązania poniesienia jakichkolwiek odszko

dowań z tcbo p° Dyrektora Kolei Państwowych
(—) Mikuła 

Wicedyrektor Kolei Państwowych

Ogłoszenie
Urząd Wojewódzki Poznański — Ękspozytura w Go

rzowie Wlkp. Nr O. A. VIII.. 1/2/47 Gorzów Wlkp., 
dnia 2. 10. 1947 r.

Ob. Liberman Bolesław-Władysław zamieszkały w 
Brodach po\v. Krosno Odrz. uzyskał zezwolenie na 
zmianę nazwiska rodowego Liberman na Libicki.
10-314 Za Wojewodę mgr. T. Woźniak

Naczelnik Wydziału Ogólno-Administracyjnego

Ogłoszenie
Urząd Wojewódzki Poznański — Ekspozytura w Go

rzowie' Wlkp. Nr O. A. VIII. — 1/2/47 Gorzów Wlkp., 
dnia 2. 10. 1947 r.

Ob. Liberman Stanisława zamieszkała w Brodach 
pow. Krosna Odrz. uzyskała zezwolenie na zmianę na
zwiska rodowego Liberman na Libicka.
10-316 Za Wojewodę mgr. T. Woźniak

Naczelnik Wydziału Ogólno-Administracyjnego

10-301

Ogłoszenie
Urząd Wojewódzki Poznański — Ekspozytura w Go

rzowie Wlkp. Nr O. A. VIII — 1/2/47 Gorzów Wlkp., 
dnia 2. 10. 1947 r.

Ob. Liberman Maria zamieszkały w Brodach pow. 
Krosno Odrz. uzyskał zezwolenie na zmianę nazwiska 
rodowego‘Liberman na Libicki.
10-315 Za Wojewodę mgr. T. Woźniak

Naczelnik Wydziału Ogólno-Administracyjnego

Ogłoszenie
Urząd Wojewódzki Poznański — Ekspozytura w Go

rzowie Wlkp. Nr O. A. VIII. — 1/2/47 Gorzów Wlkp., 
dnia 2. 10. 1947 r.

Ob. Liberman Ryszard zamieszkały w Brodach pow. 
Krosno Odrz. uzyskał zezwolenie na zmianę nazwiska 
rodowego Liberman na L i b i c k i.
10-317 Za Wojewodę mgr. T. Woźniak

Naczelnik Wydziału Ogólno-Administracyjnego

5 U”'sUd>
Biuro Ogłoszeń czyhne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8- 17-tej w Poznaniu przy ul Wyspiań 
skiego 10 1 0‘ętro - Tel 64 75 i 62-70 (wewn 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Lekarskie Potrzebna pracownica domowa 
z dobrym gotowaniem. Refe
rencje pożądane. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 40360.Powróciłem. Dr med. W. Swi- 

goń, Poznań, Wyspiańskiego 14. 
40389 Montera samochodowego ze 

znajomością silnik7w „Diesla" 
poszukuje zaraz firma T. Czaj- 
czyński, Poznań, Dąbrowskie
go 89. 10-258

Wolne posady
Potrzebni pracownicy do skra
dania cegły. Focha 214. 40561
Potrzebna panienka do pracy. 
Chmielewski, Poznań, Stary 
Rynek 48. 10-322

Panienka inteligentna do dzie
ci, na południe, potrzebna. — 
Zgłoszenia: Światek Dziecięcy, 
Walki Młodych 14, skład za
bawek. p6134

Dwóch pomocników szklarskich 
przyjmie zaraz Szklarnia, al. 
Marcinkowskiego 18. p6163

Pomoc domowa. Św. Mąrc-n 68. 
ni. 2C, ,.Ft .on". C3379

Przedstr ł iell akwizytorów
poszukuje Wytwórnia Barwni
ków .,Gimo‘‘, Kraków, Celna 12.

p6171

Samodzielna uczciwa służąca 
potrzebna, wynagrodzenie do
bre. Hurtownia Papieru, Wroc
ławska 38, tel. 36-36. p6165

• 6 murarzy, 6 robotników, — 
przyjmie Wielkopolska Spó ka 
Budowlana, Spó ka z o o., Po
znań, Marsz. Focha 1307132. 

40652

Siła biurowa, samotna, do ma
jątku rolnego, potrzebni Zg o- 
szenia: Samopomoc Chłopska, 
Grottgera 4, pokój 48. p6173

Nr 284 STRONA 5



KAR

obok 
miał 

naza-

ilustr.
Bilski

Wy

napisał ■
Tad, H. Nowak

zujący handlować żywno
ścią. A na tje tego plaka
tu stała sobie kobiecina 
handlująca mięsem. To 

zainteresowało Stacha bar
dzo. „Nie boi się pani" — 
zapytał.

Przystanął i pan Ratajczak.
— „A, co mi tam „kasztany" — od- 

rzekła.
— „Jak to" kasztany"? zapytał Stach.
— „No, „szkopy" albo ..kasztany" to 

jedno. Ludziska chcą jeść, a ta kara 
śmierci to „lipa" — odpowiedziała.

A właśnie przechodził obok niemiecki 
żandarm. Zerknął na koszyk,zatrzymał 
się i kupił duży kawał mięsa.

Po raz drugi tego dnia roześmiał się 
ojciec Stacha. Raźno szli obaj dalej po 
skrzypiącym śniegu ku domowi. Na 
skrzyżowaniu ulicy Złotej, trzech 
Niemców zatrzymywało mężczyzn, ba
dając ich dowody osobiste.

ł

Trudno było ich minąć. Niemcy za
trzymali więc i pana Ratajczaka. Po
kazał im na żądanie swoje papiery. 
Stach Jakby chciał bronić, ujął ojca 
pod rękę. Wtem

suchy trzask... i od stalowego hełmu 
żołnierza odbiło się coś, co ostro trza
snęło.

Dziewczyna uczciwa do prac 
domowych. Kolejowa 49, re
stauracja. 40641
Dziewczyna z gotowaniem, naj
chętniej z prowincji, do młyna 
zaraz. Zgłoszenia: Piekary 25, 
m. 7._______ 40625
.Robotników budowlanych do 
rozbiórki murów — akord — 
przyjmiemy. Rzepeckiego 38. 
m. 4 (przy ul. Hetmańskiej).

40612
Pomocnik szewski potrzebny. 
■St. Niedźwiecki, Poznań, ul. 
Daszyńskiego 58. kl834

Szuka posady
Gosposia, lat 42, szuka posady 
od. 15. 10. u samotnej osoby 
lub bezdzietnego małżeństwa. 
Oferty Głos Wlkp. nr 40364.
Gospodyni samodzielna szuka 
posady na majątek, tylko u sa
motnej osoby. Okolica Pozna
nia. Of. Gołs Wlkp. nr 40432.
Pani, uczciwa, czysta, przyj- 
mie posadę z skromnym goto
waniem do samotnej osoby. 
Oferty Głos Wlkp. nr 40555.
Szofer poszukuje pracy. Oferty 
Głos Wieikop. nr 40550.
Wdowa, inteligentna, wiek śre
dni. poszukuje pracy, także 
wyjazd. 0f. Gł v/ikp. nr 40463.
Emerytowany przyjmie jakąkol

wiek pracę Oferty Głos Wiel
kopolski nr 40521.
Panienka ukończonym Gimna
zjum Kupieckim, ze znajomo
ścią księgowości i maszyny, 
poszukuje praktyki biurze. — 
Oterty Głos Wlkp. nr 40515.
Licealistka poszukuje jakiej
kolwiek pracy, Oferty Głos 
"Wielkopolski nr 40499.
Niania inteligentna, praktyką, 
szuka posady. — Oferty Glos 
"Wielkopolski nr 40475.______
Samodzielna gospodyni przyi- 
mie posadę na probostwie wiej
skim. Ofertv nr 1425: Czytel
nik, Daszyńskiego 48. kl828
Starsza, kulturalna, poszukuje 
zajęcia, zaufana osoba (pomoc 
pani domu, sporządzanie bie
lizny). Oferty nr 116: Czytel
nik, M. Focha 14.______ fi 16
Ogrodnik żonaty, długoletnią 
praktyką, poszukuje posady za
raz lub od 1. 1. 1948. Oferty 
Głos Wieikop. nr 10-272.
Księgowy, 14-letnia praktyka 
w różnych przedsiębiorstwach, 
obeznany z wszelkimi praca
mi biurowymi, przyjmie posa
dę zaraz. Warunek mieszka
nie. Of. Głos Wlkp. nr 10-268
Absolwent Liceum Handlowego 
2-letnią praktyką większych 
przedsiębiorstwach noszuku-e 
posady Oferty Głos Wielkopol
ski nr 40569.
Portier-strśł, solidny i uczci
wy, poszukuje pracy. Góral 
Adam Poznań-Junikowo, Swie- 
bodzińska 22. 40573
Wdowa bezdzietna przyimie 
posadę gospodyni. Miejsco
wość obojętna. Oferty Wielko
polski nr 40580. _________
Ogrodnik samodzielny, 10 lat 
praktyki, samotny, przyimie 
posad od 1. 12. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 40597 _____
Rzeźnik miody, silny, szuka 
posady. Oferty nr 3342: Czy
telnik Armii Czerwonej 1.

____________________ C3384 
Uczeń piekarski praktyką, pfł- 
toraletńią szkołą zawodową, 
szuka pracy prowincji. Oferty: 
Księgarnia Czytelnik, Ostrów 
Wlkp.________________ 10-296
Młody księgowy, samodzielny, 
biegłą znajomością planu kont, 
arkusza rozliczeniowego, kal
kulacji, „Perfecta", amery
kanki, maszynopisma, steno
grafii, rosyjskiego, poszukuie 
odpowiedniej posady. Naichęt- 
niej Poznaniu Łaskawe oferty 
Głos Wieikop. nr 40552.

Program audycyj radiowych na czwartek 16. 10.br.
6.00 Aud por.; 6.15 Dziennik; 6.20 Muzyka; 6.52 Program;

7 00 Wiadomości; 7.15 Muzyka; 8.10 Muzyka; 8.20 Informa
cje; 8.25 Skrzynka PCK; 8.35 Muzyka popularna w wyk. 
Oikiestry Poznańskiego Pułku Piechoty ped dyr ppor. Zyg
munta Woźniewicza (transm. z Ogólnopolskiej. Wystawy Rol- 
Tiiczo-Ogrodn. w Poznaniu); 10.40 Audycja Ministerstwa Oświa
ty 11.57 Sygnał i hejnał; 12.03 Wiadomości: 12.15 Muzyka; 
12 20 lak pracuie Z. S. Ch. na terenie woj. łódzkiego"; 12.30 
Muzyka'ludowa; 13.15 ,.Tw'rczość Lucjana SzenwtUda"; 15.00 
Wiadomości z Ziem Zach.; 15.05 Muzyka słcwmuska; 15.30 
Aud. dla dzieci (reportaż dźwięk, z Publ. Średniej Szko;y 
Zawód, nr 1 w Poznaniu w opr. Bogusława Borowicza); 15.o5 
Wiad bież.; 16.00 Dziennik; 16.20 Rezerwa; 16.35 Aud. dla 
dzieci- 17.00 „Muzvka dla wszystkich"; 18.00 ..Jak po
wstało społeczeństwo"; 18.15 Nadprogram; 18 25 Kącik języ- 
kow’’ 18 30 Koncert życzeń; 19.00 Audycja dla bWiata pracy: 
19 10 Aud. dla wojska: „Pierwsza linia zdobyta" (pog.); 
19 40 Melodie świata"; 20.00 Dziennik; 20 30 Rezerwa; 
70'50 Audycia TUR-u; 21.00 Słuch, pt. „Prawo rzymskie prze
to istnieć"; 21.45 Pieśni ludowe: 22 00 Koncert Orkiestry 
T^ecznej P. R-l 22.45 Wiad. sport ; 22 SO Muzyka rozr ; 
23 00 Cistat. wiad.; 23.10 Program na dzień następny; 23.20 
Muzyka: 23.55 Z ostatniej chwili.

[
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". 
red ak uh naczelny lan Zagierski

Iłoczono w Drukarni św Wojciecha pod Zarządem Państw, 
w Poznaniu K — 33267

Nanka

Kursy pisania na maszynie, 
ślepą metodą, wszystkimi pal
cami'. Piotr' Pieprzycki, Po
znań. al. Marcinkowskjego 26, 
tel. 23-62. Dla zamiejsco
wych kursy listowne. p5849

I Wieczorowe i popołudniowe 
Kursy Handlowe półroczne roz
poczynam 3 listopada. Kursy 
Handlowe Smólskiego, Wawrzy- 
niaka 33, 10-192
Kursy Handlowo-Administracyj- 
ne rozpoczynamy 15 paździer
nika. Zgłoszenia: Biuro Zjed
noczenia Przemysłu Drzewne
go, Poznań, Mielżyńskiego nr 
26 27, od godz. 8—15 i 17 do 
19. Tel. 19-35. p6065
Tańców nowoczesnych wy
uczam w 6 lekcjach. Anto- 
szewska, Poplińskich 5a. kl830
Nowoczesne kursy kroju mę
skiego i damskiego* zatwier
dzone przez Kuratorium Szkol
ne rozpoczynają się 3 listopa
da. Przybylski, Poznań, Marsz. 
Focha 86. Tel. 76-55. 40639
Kurs kroiu damskiego. Pieka
ry 9, m. 7, III ptr. • _ C3368 
Księgowości z przebitkową u- 
proszczoną i podatkową do 
całkowitej pewności blanso- 
wej wyuczają Kursy Handlo
we. pl. Wolności 2. • 40320
Tańców nowoczesnych wy
ucza Adela Szczurkówna — 
Jan Szczurek, aleje Marcin
kowskiego 2a 40480
Studentka udzieli lekcji z ma
tematyki i fizyki z zakresu 
gimnazjum. Wiadomość: Ryba- 
ki 19 p. 47. 40610

Osobiste

Sprzedaże

Za długi żony mej, Marii Mar
ty z domu Lewandowskiej, za
mieszkałej w Gubinie, nie od
powiadam. Józef Zieliński, Wą
growiec 40479
Obelgę rzuconą pod adresem 
pana por. Ziółkowskiego co
fam. G. Gręzicki, Gorzów.

10-302

Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie, Janiak Poznań, ul. 
Rybaki 6. w podwórzu. p5871
Pianina najkorzystniej Poznań
ski Skład Pianin. Ogrodowa 1, 
narożnik Półwieiskiej. 05876
Maszyn biurowych, kupno — 
sprzedaż — naprawa. Piotr 
Pieprzycki, al. Marcinkowskie
go 26, tel 23-62. Przepisywa
nie — powielanie. p5850
Maszyny i narzędzia do obrób
ki drzewa i metali poleca i za
kupuje Dom Handlowy, Okazja. 
Grobla lb._____________10-19
Meble pojedyncze ' oraz kom
plety poleca korzystnie Dom 
Komisowy, św. Marcin nr 75.

_  p5944
Materace, ramy sprężynowe, 
tapczany, sienniki, worki. — 
Wrześniewicz Ratajczaka 7. 
I ptr., tel. 36-31 p5910
Żaluzjowe szafy do biura — 
Stolarnia, Garbary 6. 40305

WEŁNA

SKUP-TOUANA-HURT.
Uprawniona Agentura Centrali 
Krajowych Surowców Włókien 

niczvch
POZNAŃ, Rooseve!ta 1$

Tel. 70-57
Oddział w Bydgoszczy 

ul. Dworcowa 55 Telefon 33-1 
Biura czynne od 8—15-tej. 
w sobotv od 8—13'tej.

P5796

Krowy mleczne, jałowice wy- 
sokocielne — w większych i 
mniejszych partiach stale do 
nabycia. Adamski, Chodzież, 
tel. 163. Centrala Szamocin 
n Notecią, tel. 31. 40290
Szwalnia, Łódź, Piotrkowska 
nr 231, polecą bieliznę tryko
tową jedwabną i ciepła.

10-161
Sypialnia piękna, urządzenia 
kuchenne, tanio. Zakład Sto
larski, Kramarska 8. 10-223
Witold Leworski, Poznań, tyl
ko Wrocławska 36, oprawia 
najkorzystniej obrazy. p6039
Pianina pierwszorzędne. Po
znańska Centrala Fortepianów, 
Zygm. Augusta 3, m. 3.

10-176
WWWMMMZ/AMZ r- 
SAMODZIAŁ POZNAŃSKI
Poznań, ul. 23 Lutego 21 m. 3, 
poleca: na sezon jesienno- 
zimowy materiały czysto weł
niane — na płaszcze, pelisy, 
ubrania i sukienki oraz szaliki 
i chusteczki. Hurt i detal. 
Przyjmuje się zamówienia.

C3458

Szory robocze tanio. Dom Han
dlowy Skarżyński, Niziński, 
Skarbowa 16. m. 2, tel. 10-64. 
_____________ _______ p6153
Łóżeczko dziecięce (do 3 lat) 
z materacykiem Przybyszew
skiego 23 m. 6. 40308
Futro karakułowe, jak nowe. 
Strusia 3a m. 5. 39792
Materace, tapczany, fotele, le
żanki. „Rekorda". Stary Ry
nek 29 (Kurzanoga). p6169
Obrazy — oprawa obrazów — 
najkorzystniej Witold Lewor- 
ski. Poznań, tylko Wrocław
ska 36. p6041
Uwaga kupcy! Palta zimowe 
męskie w wielkim wyborze po 
niskich cenach ooleca Wy
twórnia konfekcji „Rekord", 
Łódź, Śródmiejska 1. 9-878
W najlepszym punkcie miasta 
powiatowego, do sprzedania z 
powodu choroby, świetnie pro
sperujący skład bławatno-ga- 
lanteryjny istniejący przeszło 
30 lat. Mieszkanie również 
wolne. Oferty do Głosu Wiel
kopolskiego nod nr 40275.
Ubrania robocze, mundurki har
cerskie, koszule, płaszcze za
wodowe t lekarskie, buty ro
bocze drewniane, trepki hut
nicze, rękawice, fartuchy, hur
towo artykuły brezentowe do
starcza Fabryka Odzieży 0- 
chronnej W. Koziola, Gliwice, 
ul. Kaczyniec 30, tel. 40-93.

10-233

Samochód
dwuosobowy „Framo“; 
motocykl D.K.W, 
350 ms sprzedam.
Słowackiego 27 m. 9 
od godz. 8—12, tel. 36-04 

40398_

Radio uniwersalne sprzedam. 
Strzelecka 14. m. la. 40418
Duży komplet pasteli. Zupań- 
skiego 12, m. 13, od 19.30. 
_____________________ p6117 
Maszynę damską i krawiecką 
Singera'sprzedam. Kraszewskie- 
go 13, m, 7,__________ 40428
Sprzedam większą ilość puszek 
a Uj kg, nadających się do pa
sty, smarów, lakierów, trucizn, 
proszków itp. Fa „Cer", Po- 
znań-Zawady św. Michała 73, 
Telefon 87-04,_________p6109
Kuchnię gazową Junkersa, 4- 
płomienną z suszarnikiem i 
piekarnikiem, sprzedam. Infor
macje: telefon 13-77. p6112
Maszynę do liczenia „Continen- 
tal“ z długim wałkiem, ma
szynę do pisania „Continen- 
tal", rądio „Union" uniwer
salne 5-lamp., okazyjnie sprze
dam. Zgłoszenia: św. Marcin 
nr 61, m. 8. p61l3
Parcelę, 800 m2, Osiedle War
szawskie (300 zł m2), parcelę, 
1500 m-, Sołacz, 600 tys. — 
sprzeda Metelski, św. Marcia 
nr 13._______________ ^6119
Kamienicę komfortową, cen
trum, 3 sklepy, 3 700 000; — 
willę 2-mieszkaniową, ogro
dem, Ostroroga, 2000000 — 
sprzeda Metelski. św. Mar
cin 13. p6122
Elektryczną maszynkę „Oka" 
dc podnoszenia oczek sprze
dam za pokwitowaniem. Wsoól- 
na_ 37, m. 8. _________ 40422
Lis wypchany, postawa wspię
ta. 5000 zł. Dobry jako atra
pa wystawowa. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 40423.
Aparat radiowy Philipsa, suk
nia ślubna oraz buty oficerki 
damskie nr 38. korzystnie 
sprzedam. Wiosenna 68, II p

_____________ 40420
Willę 2 razy 3 pokoj‘e, łazien
ka, ogrodem, peryferiach, wol- 
ne mieszkanie, sprzedam tanio. 
Oferty nr 3322: Czytelnik, Ar
mii Czerwonej 1. €3464

Futro, łapki karakułowe, śred
nia wielkość, godz. 15—17. — 
Kościelna 28, m. 6. 40417
Breitschwantze, futro ’/< nowe, 
okazyjnie do nabycia, wielkość 
nr 42. Adres wskaże nr 3315: 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

C3457
Psy myśliwskie, 5 mieś., gry- 
fony. sprzedam, św. Marcin 
nr 56, m. 41. C3465
Lustro duże sprzedam. Ogro
dowa 4. m. 1. C3380
Większą partię skrzyń używa
nych sprzedamy. Bracia Witt, 
Poznań, Mielżyńskiego 9.

C3375
Wózki dziecięce, autka. Kra
szewskiego 28, warsztat.

40435
Sypialnię używaną sprzedam.
Informacje- Woźna 5, m. 8. 

40434

I
 Niniejszym podajemy do wiadomości, że 

z dniem 15 bm. uruchamiamy na Wildzie przy 
ul. K o s i ń s k i e g o nr 26

I S. SKLEP SPOŻYWCZY
H Naszą stałą troską będzie zaopatrywać filię 
■ każdego czasu w możliwie duży wybór wszel- 
|| kich artykułów żywnościowych, wódczanych i 
g| tytoniowych oraz zadowolić wszechstronnie

I Szan. naszą Klientelę, którą w zamian uprzej- 
|| mie prosimy o życzliwe poparcie.

KONSUM URZĘDNIKÓW POLSKICH 
i kl837 Spółdz. z cidp. udz. w Poznaniu

Przyjmujemy członków, którym udzielamy 
rabatu przy zakupach.

Tapczan sprzedam tanio. Wa
wrzyniaka 18, m. 9. 40456
Kamienicę 3-piętr.. oficynami, 
Wilda. 2 500 000, sprzeda Pi- 
janowski, Półwiejska 26.
____________________ 40451
Dom Poznaniu, wolnym mie
szkaniem, ogrodem, sprzeda Pi- 
janowski, Półwiejska 26.

40450
Willę 2-piętr„ garażem. Wil
da, 3 000 000. sprzeda Pija- 
nowski, Pólwiejska 26. 40448

Sprzedam 3*/i morgi ziemi — 
I klasy, plac pod budowę w 
Kaliszu. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 40560.___________
Sprzedam korzystnie pierścień 
brylantowy. 1 karat i kolczy
ki l*/» karat. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 40556.
Garnitur klubowy w skórze w 
dobrym stanie. Ul. Gen. Świer
czewskiego 21, m. 1. 40553
Wilczury 3-miesięczne. Jac
kowski, Główna, Cmentarz Re
gionalny. 40551
Maszyna damska Singera (bę
benkowa). — Wielkopolska 7, 
m. 3 (Solacz). 40545
Saksofon, radioaparat, akor- 
dion sprzedam. Poznań, Sło
wackiego 39, m. 9. 40542
Maszyna krawiecka w dobrym 
stanie na sprzedaż. Wiadomo
ści: ul. Niegolewskich nr 14, 
m. 2. 40539
Radioaparaty, lampy radiowe 
instrumenty muzyczne, sporto
we, garderoba, obuwie, roz
maitości, kupuję, sprzedaję. 
Poznań, Słowackiego 39. skład. 

40543
Wózki dziecięce (autka), no
we, korzystnie. Strusia 3, w po
dwórzu._______________ 40536
Futro karakułowe, d-mgie, ob
szerne, pierwszorzędny gatu
nek, futro popielate bągdad, 
na sprzedaż. Słowackiego 17. 
m. 7._________ _______ 40523
Radio 2-głośnikowe, 8-lamp., 
sprzedam. Zgłoszenia: Focha
nr 126, m. 4. od 18—20.

40518
Singer, maszynę krawiecką,
nową, sprzedam. Slowackfe-
go 48, m. 9. 40506
Kurtkę skórkową — d'uższą, 
dobrym stanie — sprzedam. 
Poznańska 58a, m. 7. 40504
Sypialnię bia'ą, nowoczesną, 
rower pótwyścigowy, sprze
dam. Informacja: agrodowa 16, 
m._4.__ _____________  40503
Generator na gaz ssący (koks), 
na chodzie, sprzedam. Młyn 
Gąsawa, pow. Żnin 40493
Kredens kuchenny, bryczesy, 
materac, sprzedam. Wyspiań
skiego 20, m. 10. 40494
Magiel, ogródek działkowy — 
sprzedam. Fabryczna 21, skład. 

40491
700X17. 4 opony dętkami ko
rzystnie. Wierzbięcice 17, m. 2.

40485---- -----------------------------------
Skóry nurków. Stablewskiego 1. 
m. 4 (Łazarz). 40570
Pompa na wodę z motorem 
elektrycznym na sprzedaż. — 
Al. Hetmańska 9, m. 1. 40488
Adremę ręczną niekompl., fu
tro meskie oposy, sprzedam.
Focha 74, m. 3. 46486

. Folwarczek 135 mórg, pszen- 
I no-buracząny, niedaleko Po

znania bez pośredników. Ofer
ty Głos WIWkp. nr 40470.

Bibliotekę, 2 łólżka żelazne — 
sprzedam. M. Focha 111, m. 13.

___________ 40469
Bufet, regat, dług 3,60. — 
Wierzbiecice 33 (sklep).

___   kl831
Bufet i kredens sprzedam. Za
kład Elektrotechniczny, Da
szyńskiego 108/110. kl825
Rzeżnictwo bezkonkurencyjne, 
zabudowaniami, przy kościele, 
800, sprzeda Bartkowiak, Do
piewa, Poznań. 40564
Platformy na gumach, nowe i 
używane, Vs, 1, l*/i, 2 i 3 10 
nowe wozy, ogrodowy i han- 
dlarski na guniach. Warsztat 
kolodziejsko-kowalski — św. 
Wojciech 26/27. 40651

Wózek autko, nowy, sprzedam. 
Langiewicza 19, m. 8. 40567
Okazja! Domek, 150 000, dru
gi 350 000, w Gnieźnie, zaraz 
sprzedam. Oferty Głos Wielko
polski Gniezho, nr 171.

10-262
Motocykl 100, jak nowy. Plac 
Bergera 2," m. 41. 40649
Maszynę Singera, wpuszczaną, 
dobrą, żydowska 15/19, m. 6a, 
prawe wejście. 40646
Szafa 3-drzwiowa, łóżko że
lazne, biurko pod maszynę. 
Pó/.wiejska 10, m, 15a. 40645
Futro karakułowe jak nowe, 
korzystnie sprzeda J. Marek, 
św. Marcin 13 hurtownia pa
pieru, od 8—16 godz. 40636
Powózkę dobrym stanie paten
towe osie oraz tłocznię tanio 
sprzedam. Zgłoszenia: Kosy- 
nierska 11, warsztat kowalski.

40624
Palarnia kawy na węgiel prze
pala 25 kg. Oferty Głos Wiel
kopolski nr 40621.
Cegłę tonówkę dostarcza „Ce- 
glin" Chodzieży. Wileka ob
niżka cen. 40618
Willę koło Parku Wilsona 
sprzeda Juska, Kordeckiego 26 
(Głrczyn). 40209
Radio 4-lampowe sprzedam — 
Raczyńskich 3 m. 5. c3386
Para kasztanów ciężkięh 8-Iet- 
nich zaraz na sprzedaż. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 40601.
Szafy, łóżka, stoły, krzesła, 
sypialnie poleca Pluciński, ul. 
Kozia 6. . 10-289
Motor ssąco-gazowy 55 KM ta
nio na sprzedaż. Zgł. Młyn 
Motorowy Dolsk. 10-285

Kupna

Samochodowe części, łożyska, 
akcesoria nowe i używane 
kupuje T Czajczyński, ul. Dą
browskiego 89, tel. 20.14.

10-90

Barwniki
kupi

Farbiarnia — Pralnia 
Chemiczna „BARWA" 
ul. Półwiejska 2, tel. 
27-60. p6149

Pianino kupię. Kopernika 6, 
in. 12. 40459
Maszyny do pisania, liczenia, 
artykuły biurowe kupuje Ko
chanowicz Ska, plac Wolno
ści 13 (obok 3Maja). 10-52
Kamienicę, willę, dom (nawet 
wypalone) parcelę, gospodar
stwo, natychmiast kupi-. Cena 
obojętna. Firma .Union" Po
znań, Rzeczypospolitej 4.

40257

Maszynę 
do cięcia papieru 
(gilotynę)

perfoi’ówkę, biglówkę

kupię
Zgłoszenia tel. 40-67. 

p6179

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, naprawa, zakup, 
sprzedaż, — „ReMa", Poznań, 
św. Marcin 5 <przy pl. Hoove- 
ra). tel. 44-07. ___ __p6055
Płyty gramofonowe używane 
trem) kupuje Radiomechanika, 
Poznań, św. Marcin 25.

p6114
Kamienicę Poznania spiesznie 
kupię, 2 000000. Pijanowski. 
Półwiejska 26. 40449
Kupię barak mieszkalny albo 
mały domek przedmieście. Po
znań 15, Kołobrzeska 34, Si
wiak. ' 40461

Młynek
irójwalcowy 

do maści przecierania 
kupię.
Oferty: „Kobra", Dą
browskiego 83/85.
Tel. 24-55. 40393

Maszyny do pisania, liczenia, 
arytmometry i powielacze —- 
kupuje Wacław Rohowski i 
Ska, Poznań, Mielżyńskiego 
18, tel. 43-25. p6189
Fuzję (dreling), futerał, kupię.
Słowackiego 39, m. 9. 40541
Kupię wózek ręczny ogumiony 
lub nie. Zgł. Prusa 15 m. 5, 
tek 47-46._________ 40666
Simkę na chodzie ewtl. do re
montu. Wrocławska 14 m. 7.

40606
Lokomobila 300—400 KM po
szukiwana. Wyczerpujące ofer
ty kierować do Głosu ‘Wielko
polskiego nr 10-286. _____
Woski i wszystkie artykuły 
chemiczne „Słoń", Kantaka 7.

__ p 6186
Aparat do rozlewania octu ku
pimy. „Podkowa", Poznań, 
Dominikańska 7 — tel. 11-05.

P6J92
Wózek dla lalki i lalkę kupię. 
Oferty Głos Wlkp. nr 40658.

ŁOŻYSKA
kulkowe
i rolkowe 
kulki oraz rolki 
w każdej ilości zakupi
CENTRALA ŁOŻYSK
KULKOWYCH — Poznań,
ul Franc. Ratajczaka 15 
(pod kinem „Apollo") 

10-276

Zamiana

Pokój Wilda przy Traugutta na 
Jeżyce. Of. Gł. Wlkp. nr 399D9.
Zamienię 2 pokoje kuchnią 
przy Matejki na mniejsze 
śródmieściu, dopłacę. Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 — pod 
„10,413".  p6184
4-pokojowe, willa, na mniej
sze. Oferty nr 3331: Czytelnik. 
Armii Czerwonej 1. c3373
Zamienię cztery pokoje, ła
zienka, balkon, kuchnią w 
śródmieściu Łijdź na Poznań. 
Oferty Glos Wlkp. nr 40578.
Zamienię zaraz 3-pokojowe 
mieszkanie Sopot na 2-pokojo- 
we Poznań. Niegolewskich 18 
m. 6. fll9

Wolne lokale
Magazyny z garażem, stajnią i 
dużym podwórzem przy pryn- 
cypalnej ulicy oddam. Oferty 
Glos Wieikop. nr 40414.__
3 pokoje, kuchnią, łazienką, 
willi (wyłączone), na Dębcu, 
oddam. Zwiot kosztów remon
tu. Oferty: „PAR", Ratajcza- 
ka 7. pod 10,333. p6132
Urzędniczkę albo studentkę na 
pokój przyjmę. Adres wskaże
Głos Wieikop. nr 40431.
Ubikację na magazyn lub war
sztat odstąpię. Rom. Szymań
skiego 10, m. 3, proszę pukać.

____  40471
Studenta ina*y pokój zaraz. 
Oferty nr 1432 Czytelnik, Da
szyńskiego 48. kl835
Niekrępujący umeblowany śród
mieściu wynajmę. Oferty nr 
3339: Ćśytelnik, Armii Czer
wonej 1. c3381

Szuka lokalu
Student m.ed., materialnie nie
zależny. szuka pokoju. Cena 
obojętna. Oferty Głos Wielko
polski nr 40363.
Student rolnik poszukuje po 
koju, najchętniej Sołacz. Ofer
ty Głos Wlkp. nr 40327.

Skromnego pokoju poszukuje 
kobieta średnim wieku Za
płacę koszty. Zgłoszenia: tel. 
23-39. 10-321
Studentka materialnie nieza
leżna, poszukuje pokoju ume
blowanego, najchętniej z pia
ninem. Oferty „PAR", Rataj
czaka 7, pod „10,353".
_________ ___ ____  p6147 
Pani, lat 42, szuka skromnego 
pokoju. Cena obojętna. Oferty 
G-os Wieikop. nr 40365.
Spokojny student szuka poko
ju; Ot. Glos Wlkp. nr 40447.
Dwóch solidnych studentów 
szuka pokoju. Cena obojętna. 
Oferty G-.os Wlkp. nr 40562.
Szukam 1 albo l’/a pokoju i 
kuchnię, okolicy Poznań 15. 
Kołobrzeska 34. Siwiak.
_____________________ 40462 
Szukam pokoju bez mebli. — 
Zwrot remontu. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 40498.
Szukam pokoju pustego z uży
waniem kuchni lub bez na Ła
zarzu za wynagrodzeniem.
Zgłoszenia: M. Focha 78, war
sztat ślusarski w podwórzu.

40497

W EŁN Ę 
owczą surową 
stale kupuje i zamie
nia na tkaniny goto
we albo na włóczkę 
maszynową | szydeł
kową. Płaci najwyż
sze ceny.
ŁCDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po
znań, M. Focha 16 w Ha 
li Targów Poznańskich,!® 
naprzeciw Dworca Za-H 
chotiniego Tel. 63-31.

Pokoik dla studenta łub stu
dentki. Cena obojętna. Oferty 
nr 1424: Czytelnik, Daszyń
skiego 48.__________  R1827
Pokoik dla studentki z utrzy
maniem lub bez. Cena obojęt
na. — Patr. Jackowskiego 25, 
—• 5-  kl826
Studentka poszukuje pokoju 
umeblowanego. Cena obojętna. 
Oferty nr 3329: Czytelnik, Ar
mii Czerwonej 1. c3371
Pokój umeblowany z opalem. 
Dani 2000 mieś. Oferty nr 115: 
Czytelnik, M. Focha 14. fll5
Bezdzietne małżeństwo poszu
kuje większegd próżnego po
koju. Cena obojętna. Oferty 
Głos Wieikop. nr 40563.
Studentka z prowincji szuka 
pokoju, cena obojętna, pilne. 
Oferty Głos Wlkp. nr 40598.
Studentka poszukuje pokoju. 
Halina Gajewska, pl. Bergera 
5. Szkolą Inżynierska. 40663
1—2 pokoje komfortowe ume
blowane lub nieumeblowane 
poszukuje starsze małżeństwo 
(kupiec), zapłaci wysoki 
czynsz. Tei. 34-80, godz. 9 do 
16.___________ ____ 40659
Magister, samotny, szuka po
koju (łazienką), chętnie Ła
zarz. Oferty: Gąsiorowskich 5a 
m. 8, tel. 67-95. 40235 

'Solidna studentka ze wsi po
szukuje pokoju pustego przy 
kulturalnej rodzinie. Cena 0- 
bojętna, udzieli lekcji, małe 
wymagania. Zgroszenia na a- 
dres: Teresa Gurbiel, Boro
wiec, poczfa Gądki albo ofer
ty Głos Wlkp. nr 40487.

Dzierżawy

Poszukuję dzierżawy piekarni. 
„Miejscowość obojętna. Nowak, 
Inowrocław, św. Ducha 195.

10-297

Zguby

Unieważniam zgubione zaświad
czenie rejestracji RKU na na
zwisko Czesław Olszak. kl817
Unieważniam zgubione zaświad
czenie repatriacyjne na nazwi
sko Antoni Kiezun. 10-242
Unieważniam Książeczkę służ
bową żołnierza na nazwisko 
Zygmunt Styza. kl820
Unieważniam zagubione odcin
ki zameldowania na nazwiska: 
Czesław Malinowski, Maria 
Malinowska, Izabella Malinow
ska, wydane Żabikowo, pow. 
Poznań. 40409

Przewozy samochodowo 
na terenie Wseikcsso rki — Ziemi 
lufws&iej — Zachodni

ZAŁADUNKI —• ROZŁADUNKI — ROZWOZ^l 
S wykonuje -
S koncesjonowane przedsiębiorstwo 

tran sportowo -spedycyjne

WSPÓLNY TRANSPORT
Norwida 13/4 
Magazyny!

P O Z N A N
Telefon

Własna bocznica kolejowaj

TERRIER 
ostrowfosy biało-czar
ny, pies, wabiący się 
„Mikuś" zaginął w nie
dzielę rano. Ostrzega 
się przed kupnem. — 
Uprasza się o wskaza
nie miejsca pobytu pie
ska za wynagrodze
niem w Redakcji „Gło
su Wielkopolskiego*' 
(tel. 62-70) lub al. Het
mańska 8 m. ?■; tel 
61-37.

Unieważniam zagubioną kartę
RKU Konin z lutego 1945, wy
stawioną na Władysław Namy. 
slowski. 40427
Unieważniam zagubiony odci
nek zameldowania. Jamna Wą. 
sik, Gorzów, Ogrodowa 6, ni. 3.' 
_____________________10-227
Unieważniam zagubione 4 od
cinki zameldowania. Bolesław 
wa Borbotka i Katarzyna Kol, 
tun, Gorzów, Strumykowa 8. 
_____________ 10-228
Unieważniam skradzioną asy. 
gnatę na drzewo, dowód za. 
meldowania na nazwisko Józef 
Bielski, Zielona Góra. 10-235
Unieważniam skradzioną legi
tymację inwalidzką, zameldo
wania. karty żywnościowe, o- 
dzieżowe. Leokadia, Maksymi, 
lian Klose, Zielona Góra.

_________ 10-236 -
Zagubioną kartę rejestracyjną 
RKU Gryfice na nazwisko Hen
ryk Rec, Maszewo, pow. No
wogard, unieważniam. 10-245 
*Unieważnia się zgubione za
meldowanie milicyjne na na
zwisko Maria Bartlakowska. 
_____________________ 40312 
Unieważniam zagubioną zniżkę 
kolejową PUR. Cecylia Buszyń- 
ska, Kurowo Stare. 40331
Unieważniam skradzione doku
menty: dowód osobisty, kartę 
rowerową na nazwisko Zofia 
Bischoff. Kotowiecko, powiat 
Ostrów. 40430
Unieważniam zagubione: za
świadczenie RKU, zameldowa
nie milicyjne, legitymację Dy
rekcji Poczt. Kazimierz Rysz
ka. Poznań 40442a
Zgubioną kartę RKU Rawicz 
nr 2198 na nazwisko Józef 
Orzechowski unieważniam. 
____________ _ ___ 40557 
Unieważniam kartę RKU Sępól
no na nazwisko Mateusz Rink.

__________ 40532
Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną RKU Kościan na 
nazwisko Bogdan Schilf, Wol
sztyn, ul. Sienkiewicza 6. 
__________,__________ 40517 
Unieważniam zagubiony dnia 
9.' 10. 1947 indeks nr 1941 
na nazwisko Maria Stetz.

___ ______ C3377
Kartę rejestracyjną RKU Po
znań na nazwisko Władysław 
Ziemski, Bednary 3, unieważ- 1 
niam.__ ’ p6155
Unieważniam skradzioną ksią- , 
żeczkę wojskową RKU Bielsk 
Podlaski nr 58871, seria A, na 
nazwisko Franciszek Orzechow
ski, zamieszkałego w Lubsku.

10-269
Zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU Konin na nazwisko Jerzy 
Bętkowski, Dzielice, pow. Kro
toszyn, unieważniam. 10-257

Zgubiono portfel indeksem UP 
na naz:wisko Maria Nowak. 
Zwrot indeksu wynagrodzę- 
Śniadeckich 32 m. 7. Indeks 
unieważniam. 40566

Zgubiłam indeks Uniwersytetu 
Poznańskiego z wydz. lekar
skiego. Znalazcę proszę o 
zwrot na adres: Halina Cho- 
bot.’ Poznań, Zielona Apteka, 
ul. Wrocławska 31. c3382

Różne
Uwaga! Rysunki f?chniczne> 
obliczenia wykonuję tanio — 
Poznań, Przemysłowa 37 m. 5- 40583

Wełnę angorę przyjmuję d0 
przędzenia. Czesława 10

Filateliści! Poznańska Filate* 
lia, najtańszym źródłem za’ 
kupu. Armii Czerwonej {


